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R W I L

N I E Z A L E Ż N Y  D Z I E N N I K  D E M O K R A T Y E Z N Y

lin . Beck z  w izy tą  w  Belgradzie w  Ł u k a w ie  m ^era
1*0 W IT A M  Ii N A  (.ItAN K  V 

I B ELG R A D ZIE .
B IA ŁO G fiO D  (Pat). Na granicy w«- 

giersko-jugosiowianskiej p. min. Berka 
powitał posei II. I*, w  Biułogrod/.ic Itębi 
cki oraz dr. M iłaszewcz, radca jugasło 
wiańskiego ministerstwa spr. zagrań., 
przydzielony do osoby p. min. Berka 
poaezas ponytu jego w Jugosławji.

Pociąg inin. Berka zatrzymał się o 
gouz. 7 rano na stacji podmiejskiej Ze 
mun pod Białogrodem przez dwie godzi 
n.v.

Przybyeie na dworzec w istoMey na 
tąpiło o g<xtz. !» rano. guzie p. ministra 
spotykali: premjer Stojadinowiez w oło 
«z*-nm wyższych urzędników ministersi 
wa spr. zagranicznych, członkowie pos* I 
stwa Ił. P., delegacja Ligi Pol.koJiigos  
łow fańskiej ,»raz liczni przedstaw iciele 
kolonji polskiej. W chwili gdy pociąg 
zatrzymał się na dworcu, orkiestra wojs  
kowa odegrała polskj hymn narodowy, 
poczeni p minister po wyjściu z wago 
nu przywitał s.ę ® oezeknjąeemi na jkj 
ronię osobami i dokonał przeglądu kom 
panjji honorowej Sokoła Jugosłowiańs­
kiego. Pani .Stojadinowiez wręczyła p. 
Berkowej wiązankę róż.

Niezw locznie po przyjeżdzie min. 
Beck udał się do .pałacu królewskiego, 
gdzie wpisał się do księgi audjencjonal 
nej. Pierwsza konferencja z prenijereni 
Stojadinowiezem wyznaczona została na 
godzinę i l

O Ś W IA D C Z E N IE  D LA  PRASY.
B IA ŁO C K O l) (Pat) Podczas jHisio 

ju  na stacji w Zeinuniu, p. inin. Beck 
przy jął przedstaw ieieli prasy jugosło­
wiańskiej, którym złożył następujące os 
wi aa rżenie:

„O dgłos  w yw o łan y  m a ją  w izytą  w B ia lo- 
g ro d z ir  na lam ach prasy p o lsk ie j s tanow i n a j­
lepszy dow ód  gorącydh uczuć, z  jak iem ! przyDy  
wam do sto licy Jugostaw ji. S tw ieraza in  z  naj- 
» yższcin zadow olen iem , iż  calu. prasa polska 
wyraża rados spow odu naw iązan ia  osobistego 
fconiaktu, k tóre  nastąpi w  a io g rod z ie "

W IZ Y T Y  I O D ZN AC ZEN IA . 
B lA ŁO G R O ł) (Pat).Dzis o godz. 12,30 

książę regent przyjął na audjeneji p. mit 
nistra Becka, któremu wręczył wielki 
krzyż jugosłon iaiiskicgo Orderu Orła 
Białego. Jednoczenie księżna Olga przi 
jęła na audjeneji p. Berkową. Po poahl 
chamach hs. regent i księżna Olga wy 
dal> na cześć p. ministra Berka i imał

żonki śniadanie, na którem byli obecni 
premjer Stojadinowiez. minister komu 
nikaeji Spano, poseł Ił. I*, w Białogro- 
dzic Dęhickj z małżonką, pości jugosio 
w iauski w  Warszaw ie Crisogono, w icc 
minister spr. zagr. Murtiuatz, dyrektor 
gtiDinctu p. min. Becka Lubieński, se­
kretarz osobisty p. ministra Sit dlccki, 
a także attache wojskowy w- Białogro- 
dzie mjr. Grudzień oraz członkowie do 
mu wojskowego i cywilnego króla Pio  
tra Ii-go.

O gtHtz. 17 królowa wdowa Mar ja  
przy jęła na audjeneji p. min. Becka z 
małżonką.

O godz. 19 rozpoczęła się druga kon 
ferencja p. min, Berka z. prcni jerem Sto 
jadinowiczem.

O godz. 20 p. premjer Stojadinowiez 
wydał obiad na cześć p. min Becka w  
klubie oficerów gwardji. poczem odbyć 
się ma raut.

B lA ŁO G R O ł), (Pat). Premjer Stojadi 
nowiez dziś o godz. 19 rewizytował p 
ministra Becka w poselstw ic polskiem.

Prem jer Stojadinow iez pozostał w

poselstwie tło godz. 29, kontynuując z 
min. Beckiem rozpoczętą przed połud­
niem koufen neję

I*o oiiiedzie nastąpiło przyjęcie, w 
którem wzięli udział przedstawiciele lud 
nośei Biał&grodu, członkowie Ligi poj 
sko jugosłuw lańskicj. oficerowie gwar 
dji królewskiej, dziennikarz! jugodo- 
wiańscy i polscy, wybitniejsi .senatom 
wie i deputowani, wyżsi urzędnicy min. 
Spf. zagranicznych.

Podczas bankietu premjer Slojadiiio 
wicz wygłosił w języku serbskim serdeez 
ne przemów ienie, na klóre t liar.tkteryzii 
jąe obecną sytuację międzynarodową 
odpowiedział p. min. Beck.

P IU S A  SER D E C ZN IE  W IT  V 
M IN . BECKA. 

B iA ł.O O BO D . (Pa l). Z okazji przyby­
cia p. min Becka do Białogrodu wszy 
śtkie dzienniki jugosłowiańskie, żarów 
no stołeczne, jak i prowincjonalne, po­
święcili, utrzymane w b. serdecznym 
tonie artykuły powitalne pod adresem 
kierownika polskiej polityki zagramez 
nej.

Dziś rozpoczną się rozm ow y
w  spraw ie p o ls k o -b ry ty js k ie g o  u k ła d u  m orskiego

L O N D Y N , (Pat). Do  Londynu p r zy ­
był komandor Eugenjusz Solski, który 
jak0 rzeczoznawca polskiej marynarki 
wojennej, w-ezmie udział we w-s te pin ch 
rozmowach .informacyjnych z adm ira li­
cją brytyjską na temat proponowanego 
przez W . Brytainję polsko-brytyjskiego 
okładu morskiego.

O ficja ln ie wstępne rozm ow y iinlmma 
c.yjne rozpoczną się w  dniu jutrzejszym, 
gdy odbędzie się pierwsze plenarne p o ­
siedzenie delegatów obu stron. Ze s-tro 
ny polskiej w  rozm owach tych weźmie 
udział ambasador Raczyński, komandor 
Solski i sekretarz ambasady Baliński w 
charakterze sekretarza delegacji po l­
skiej. Ze strony bryty jsk ie j ro zm ow y 
prowadzić  będą zastępca podsekretarza 
stanu Far ergu O ff ice  i g łów ny rzeczo­
znawca brytyjsk i y> rokowaniach mor 
skich Craigie oraz kp! Philips i .coiuan 
dor Bell z admiralic ji brytyjsk iej. R oz ­
m owom , k ióre  się odhędą w  Foreign 
Office, przewodn iczyć będzie p. Crhigie

Przypuszczalnie po leni p ierwszem 
posiedzeniu pletnarnem odbędzie się s/e 
r t g  wyjaśniających rozm ów tichnicz- 
nych pom iędzy rzeczoznawcami, potem 
zaś zamierzone jest odbycie znowu po- 
iedzenia plenarnego. Przedni ilem o- 

brad tycli będzie wyjaśnienie szczegó 
łów proponowanego przt-z W . Brytanje 
układu dwlustroniiego pom iędzy  W  Bry 
tanją i Polską na w zór  podobnych ukła 
(łów, będących w  słanie negocjacyj po 
m iędzy W . Brytanją a Rosją Sowiecką, 
a W . Brytan ją i Niemcami. Wszystkie 
le układy- stanowić mają uzupełnienie 
traktatu morskiego, zawartego w h on ­
dy nic w  marcu r b pom iędzy W . Bry 
lanją, St. Z jediiioczonemi i Francją, usta 
ła jącego jakościowe ograniczenia posz­
czególnych kategory j typów  jednostek 
morskicn i ustanawiającego wzajemną 
wym ianę program ów  budowy na morzu.

W AtRSZAW A, (Pat'. 26 maja r. li. p. 
prmnjer Sławoj Skiad^owsk; p rzebył au 
tern do starostwa w Łukowie dla dokó 
namia lustracji.

P. p rem jer odbył konierericję ze sta 
rositą, puczem zbadał stan bitfr i p rze j­
rzał szczegółowo książkę f  interesantów! 
w pokoju przyjęć.

Otwarcie konfereucji w  sprawie  
kultury wsi bęasie transmitowana  

p ™  raojo
V\ A ftoZ A W  A, (Pat). W e  czwarte k 28 

maja r. b. połączone rozgłośnie polskie 
transmitować będą z prezydium  rady 
ministrów otwarcie konie-ren e j i w spra 
wie kujtury wai.

Didycja. ta powtorzona będzie następ 
nie z kiśmy stalowej tego samego dnia
0 godz 19,05.

Minister spr, zagrań. FiDlauaji 
przybył z wizytą do Rygi

R YG A  (Pat). Fiński minister spr za ­
grań. Haek.ce! p rzybył do  Rygi z  o f ic ja ł  
ną wizytą. Min/Mer Haekzcll zabawi w- 
Bydze dw a dni.

Hfimwehra trzyma s?ę opornie 
woDec n ą d o  Schaschnlgga

W IL D E N , (Pat). Koła polityczne w 
i-o/mowach z korespondentem P A T  
pr/odsia,, ia ją  ohtn-ne położenie politycz 
ne w \.ustrji.

W dzied/mie polityki wt‘wnętrznej 
należy uważać za wydarzenia pierwszo 
rzędnego znaczt-ma fakt przeniesienia 
kv\atery głównej Heiinwediry z Wiednia, 
do 1 inzu, gdzicśszczególnie j silne są wpły 
w y  llc im wehry. Na uwagę zasługuje po­
dniecony- nastrój zedirania pr/.yw-ódców 
Heimwehry, na którem uchwałę tę pow 
zięlo,- jak również deklarację lojalności
1 wierności wobec dotychczasow-ego w o  
dza Jleimw-t bry ks. Starhemberga, a tak 
że zapowiedź walki o Heunwohrę

Narazie odnosi się wrażenie, że ks. 
Slurhemberg zajął pozycję wyczekującą, 
a Heimwehra zachowuje do rządu stosu 
nek odjiorny.

R o z r u c h y  w  J e r o z o l i m i e

Rads K in iitró w  uchwaliła projekt 
ustawy o dalszych pełnomocnictwach

U s t a w a  o b e j m i e  s p r a w y  o b r o n y  p a ń s t w a

D zie ln ice  żydow sk ie  i arabsRie w Jerozo lim ie  zosta ły  p rzędz.c lon e zasiekam i z drutu kolczas­

tego i s lraża w ojskow ą.

W A R S Z A W A  |Pat). W  środę dnia 27 
b. m, odbyło się pod przewodnictwem  
pana prem jera gen. dr. Felicjana Sła­
w o j  Składikow-skiego po iedzenio raciy 
ministrów.

Rada iumistrów - uchwaliła pro jekly. 
ustaw-, k tóre  wniesione będą na najbliż. 
szą nadzwyczajną sesję Sejmu. M. in. 
uchwalotno projekt nowelizujący nicktó 
ic  postanowienia rozporządzenia Prozy 
denla Rzeczypospolitej z 1927 r, o grani 
each państwa, mający na celu usunięcie 
niejasności w- tekście i trudności stoso­
wania poszczcgólny-ch przepisów rozpo 
rządzenia następnie projekty- ustaw w 
sprawie 1) raty fikacji protokółu taryfo 
w-ego polsko-estońskiego z marca 1 IKK) 
r., 2) raty-fikacji pmlpisauego w  marcu 
1986 r. układu dodatkowego do traktalu 
Iwiiidlow-ego poaniedzy- Rzeczy-pospolilą 
Polską, a nnją ekonomiczną belgijsko- 
lulksenśburską, 3) ratytikacji protokóliu- 
la ry fow ogo  p oi sk o - n or w(vs ki e g u z mar 
ca 1936 r., 4) ratyfikacji protokółu do 
do łkowego  z marca 1936 r. do układu 
dodatkowego do konwencji bandlow-cj 
polsko-szwajcarskiej, ó) ratyfikacji po 
rozumienia celnego m iędzy Rzeczypo­

spolitą Polską a Zw iązk iem  Socjalisty ca 
nycli Republik Rad z marca 1936 r., 6) 
ra ty f ikac ja  konwencji ta ry fow ej m iędzy 
Rzeczypospolitą Polską a królestwem 
łlo land ji  z kwietn ia t936 r.

Ponadto rada ministrów uchw-aliła 
projekt ustawy o upoważnieniu Prezy­
denta Rzeczypospolitej do wydawania  
dekretów Dolychc.zasowi- uprawnienia 
Prezydenta w- za k r td e  pełnomocnictw 
obejmują sprawy gospodarcze i finanso 
we z wyłączeniem zmiany rozporządzę 
nia Prezydenta Rzcczypoispolitej o. sta 
bibzacji 'złotego i nakładania nowych 
obciążeń, projekt ten rozszerza upraw­
nienia na sprawy zwiazam z obroną 
państwa.

giełda w a rs za w s k a
l)o\<\zv; Belgju 80.00. Berlin  213.46, Gdańsk 

1O0.2O, II<nI.an(lju 339.35, KtnlenSłagn 118.Ó0, Lon  
dyn 20.19, N ow y  J;vr,k 5.81,7/8, N ow y Jank kabzl 
5 82. Oslto 183.10. Paryż 30.01, lY iifja 22, Szlok- 
tSodm 130.70. S‘z>vąjcarja 171.85* W iedeń  100, 
W tocli\ 43.10. Ilelsm gfoTS 11.09, Hiszipanja 
72.70, Momlrea! 5.30 :i pół. Tendencja p rzew aż­
ane mocniejsza.
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f f Cień Jego będzie nam 
rozkazywał przez wieki"

Prelekcja lWacława Sieroszewskiego poświęcona pamięci Marszałka Piłsudskiego wygłoszona na uroczystem 
zebraniu Polskiej Akademji Literatury w dn. 27 maja b. r.

Gtniat 11 dawnych Słow ian ża łobny obycza j, 
żc w krótce po zgon ie  znakom itego  człow ieka, 
a następnie w każdą roczn icę  jego śm ierci z hic 
ra li się na wspólną b iesiadę n ietylkn  krew ni 
i  p rzy ja c ie le  zm arłego, lecz w szyscy je g o  rod o ­
wi©*. aby wspom inać czyny, m yśli i przem ó 
w icn ia tego. który um ilkł już na w icki, k ło rrgo  
„ z r o k  n ie u jrzy  ju ż  n ikogo, który n ie usłyszy 
ivajbole.snicjs.zego wołan ia, k tórego  usta nie w y  
rzekną już an i zachęty, an i nagany, ani porady 
n ikom n.

Niema m ożności w yczerpać dziś wszystk ich  
mnich w -poinnień  zw iązanych  z Jego osobą. 
< hcia lbym  jedyn ie , aby dzięk i opow ieści k ilku 
p raw dziw ych  zdarzeń z .lego życia , z ja w iła  się 
znow u wśród u,as Jego pozorn ie  tak surowa, 
a  w istocie  tak dobra tw arz, żeby spod nawis- 
ły d .  brw i spo jrza ły  znow u  na nas Jego p rzen i­
k liw e  a jednocześn ie lak ie  w yrozum ia łe  oczy, 
żeby zabrzm ia ł nam znowu Jego szczery zaw 
sze m łodziom  zy sinieeli.

JÓZET PIŁSUDSKI JAKO WEKTOR 
W ROSJi

By lismy z .Marszałkiem jednocześn ie n,a Sy- 
herji, a le  d zie liła  nas przestrzeń  paru tysięcy 
klin. Zetknąłem  się z M arszalkiem  dop iero  w  
Petersburgu W JJ89S r. M arsza lek  ob jeżd ża ł od  
czasu do czasu w szystk ie w ażn ie jsze  kolon je  
polsk ie w R os ji w celach politycznych , zb iera ł 
fundusze na w a lk r n iepod ległośc iow ą, dawał 
w skazów ki i taktyczne i o rgan izacy jn e  Byt to 
m łodzien iec w,.sm ukły, zgrabny, z bujną ciem ną 
czupryną, i energiczną, n iezm iern ie pociągającą 
tw arzą. Szczególn ie uderza ły Jego czarne gęste 
b rw i i scsiie badawcze pow ażne, a zarazem  pet 
«ie wesołych błysków  oczy . Znam  był wów czas 
pod m ianem W iktora. .Młodzież szalała za N im  
.Sama Jego obecność wpły wala jakoś ko jąco na 
o toczen ie : jednych  zganił, inny cli pocieszył, a 
wszystkich natchnął jakąż dziw ną radoseią ży- 
»*ui. p ragn ien iem  czynu i nadzie ją  zw ycięstw a. 
Śm iechem  i żartem  um iejętn ie przep la ta ł n a j­
surow sze uwagi tal. że naw et srogo zgrom ien i 
n ie czu li się o.-tateeznle zm iażdżen i. Sam pierw­
szy dawni p rzyk ł id o fia rn ośc i, m ęstwa i skrom  
nuiści. P otrzeby  Jego  eztłe życie  b y ły  m n iej n iż 
skrom ne- a w ów czas d op raw ił, były... spartan- 
ski< . Darem nie .przyjaciele p róbow a li je  n ieraz 
polepszyć delikatn ie, ża rtob liw ie  lecz z pew fią 
za ta jon ą  duma p ara liżow a ł ich usiłowania.

A był przecież wów czas ścigany przez p o li­
c ję  na całym  obszarze  rosy jsk iego  panstwa. N ie  
u iia ł kata s la iego i n ieraz nocow a ł na ławce w 
p iiisu , sypiał v> rurach betonow yeli do konali 
znt jl. a za rozkosz szczególną uw ażał m ożność 
p rzedrzem an ia  się w  ciep łym , wcześnie o tw a r­
tym  kośeiele *• Ł

„POLSKĘ TRZEBA ZDOtiYt KRWIĄ  
W ŁASNĄ I CUDZĄ...1*

W W arszaw ie  częściej spotykałem  się z W'ik 
torem . Ze wszystkich zetkn ięć n a jb ard zie j w b i­
to  m i się w pam ięć pew ne ta jne zebran ie w  
n iieszkaniu p. K rakow ów  ej, w  roku zda je  się 
1904, na którem  m. in b y li Leszczyńsk i, Abra- 
inow sk i i R adziw iłłow ie/ . Tam  tow arzysz W ik  
lo r  wobec śm ietank i in te ligenc ji w arszaw sk ie j 
w yg łos ił p łom ienne przunńw ien ie . w  k lórom  do 
w od ził, że  „P o lsk i nie da się ani w ym od lić , ani 
wygadać, ani w yżebrać, an i wysznehrować. że 
trzeba ją  zdobyć k rw ią  własną i cudzą...*’ B y ło  
to  .pow iedzenie n iesłychanie śm iałe, w prost wy 
zyw a  jąee i w iększość zebranych  poczuła sic zas 
koezouu i oszo łom iona. P rze lać  krew- własna —  
owszem , a le  cudzą... nie.

Popow stan iow a an iyslow ośe polsko p rzep o jo ­
n a  byia u ilruhum aiiitarnem i a pacy iisiyezuemk 
pojęciam i. Ze P o lak  p rze lew ał sw oją  i cudzą 
krew jako żo łn ierz rosyjsk i, n iem iecki, ausn jar 
k i. na obryeli pobo jow iskach , na to zam yka 
m y oczy, ale żeby zab ija ł zaborców  bez sankcji 
pańs»w ow ej, na to w zdryga ła  się dusza, w yełió  
v. .ma na wskazaniach ugodow ych, f  ilo zo f im 
L w a  To łs to ja , p łynąca ze wseliodu, le ż  rob iła  
sw o je . I m yśl polska błąkała się w' zam knięteiii 
ko le  p rzeciw ieństw . N iem a w yzw o len ia  licz boju 
a b ó j w ym ogu okrucieństwa. Ten  łańeueli za 
k lęty  p rzerw a ł dop iero  Z iuk P i.sudski —  na > 
m ilszy, na jlepszy z ludzi, jeden z najczu lszych 
na cudzą k rzyw dę, jak ich  znałem .

ŻO ŁNIER SK A  O D W AG A .
O dw aga my śli w iąza ła  s ię  zupełnie w nulu 

ra lny  sp os ib  u Alnrszalka P iłsudsk iego z odwet 
gą w ojskow ą, f a ł y  czas w a lk  leg jonow yeh  spę 
d ził na froncie , gd zie  d z ie lił d o lę  i n iedolę, nie 
w ygod y  i  n iedosla łek . c ierp ien ia  i niebezpiec zeń 
stw a swych  żo łn ie rz * . Pod  K ołkam i m ieszkał 
w ziem iance, k tórą przestrze lił pocisk

Żołn ierska odw aga , lekcew ażen ie śm ierei luk 
b y ło  p rzyrodzon e  duszy Kom endanta, że często 
n araża ) się na w ie lk ie  n iebezp ieezeńslw o. Pud 
K m iaram i byt występ  naszych okop ów , zb liżon y 
na puręset m e lrów  do lin ij rosyjsk ich  i bardzo 
» l ln ie  atakow any. P on iew aż stam tąd m iał w y jść 
nasz kontratak . Kom endant poszedł zlustrować 
pozyc je , byłem  tego dnia ordynansem  p rzyd z ie ­
lan ym  od  k aw a le r ji d o  sztabu i musiałem iść 
za Kom endantem . '

Z a ledw ie  K om endant wyszed ł na wały, c ielic  
do  te j pory okop y  rosy jsk ie  zugrzn iia ly  od 
strza łów . Kom endant n ie zw racał na nie uwagi

i d a le j szedł grzb ie iem  wału. Sa lw y ros ły  ■ na­
wet zaczęty grać kaiyihiny m aszynow e. W tedy  
zaszum iało w  naszych okopach , żo łn ie rze  n ie 
strzela li, bo to b y ło  zabron ione, a le k rzycze li 
na m nie zdolu  wzburzeni;

—  S im o, je że li Kom endant za raz n ie ze jd zie  
do rowu, to m y ruszymy na Moskalu do ptaku 
bez rozkazu.

M usiałem  p ow tórzyć  K om endantów ; ich groź 
bę, roześm iał się wśród kul dobrym , w esołym  
uśmiechem, i  zaw oła ł:

—  T o  ty- ściągnąłeś tę burzę ogn ia  swem i

.ezerw onom i w y łogam i i czak iem . Ach. ta ka- 
w a lerja .

Zszedł jednak  dn row u  i strzelan ina ustala. 
Innym  razem  pod Grzechów cm. gdy  zw iedza ł 

lin ję  b o jow ą , w id zia łem  jak  granat uderzył tak 
b lisko od  n iego, że obsypał Go grudkam i ziein i. 
S ial d a le j lornetu jąc, dopók i drugi granat nie 
uderzy! z  d rug ie j .strony rów wież b lisko i  ad 
.inlapci n ie  zm usili do cofn ięc ia  się.

'ii*k i*  w ypadk i zdarza ły  się bardzo  często. 
Na szczęcie P o lsk i ku le ..zrzędziły  Go. 
N igd y  n ikt spośród nas le g jon ls tów  n ie wl-

TELEF. O D  W ŁASN. K O R E S P . Z  W ARS Z A W >

W szyscy robotnicy
za tru d n ie n i p r z e z  Fu n d u s z P ra c y  będą 
ubezpieczeni na w y p a d e k  bezrob ocia

Zarządzeniem ministra opieki spOłe 
' cznej z dn. 2(i bui rozszerzony zosdal z ii 
kres obowiązku zabezpieczenia robotni 
ków na w wpadek bezrobocia na ogół ro 
holników, zatrudnionych na robotach, 
prowadzonych przy pouioey finansowej 
Funduszu I*raey.

Dotychczas zabezpieczeniu na wypa 
dek bezrobocia podlegali jod ) nie ci ro 
botn/cy, którzy zatrudnieni byli na ro 
botach prow adzony cli w całości, bądź 
w przeważającej części z pożyczek z 
Funduszu Pracy. Natomiast nie podlega 
li obowiązkowi zabezpieczenia robotni

cy. którzy pracowali na robotach, pro 
wodzonych z kredytów flotacyjnych.

Decyzja ministra opieki społecznej u 
suwa obecnie tę dwoistość w traktowa 
niu robót finansowanych przez Fundusz | 
Pracy, ustalając jednolita zasadę, że 
wszyscy robotnicy, zatrudnieni na ty clii 
robotach, podlegają obowiązkom zabe»| 
pieczenia na ogólnych zasadach.

Jednocześnie ustalone zostało, że za I 
bozpicczenie w  tym zakresie obowiązu  
je od 1 kwietnia b, r„ co w praktyce| 
umożliwi następnie korzystanie z zasił­
ków większości robotnikow, ■zatrudnio­
nych na robotach publiczny cli.

W s ł s ę S & B M O ś C B  z
PO I,AK  W  W Y B O R A C H  1)0 IZBY  

PRACY ZAJM IE 10— 13 MIEJSCE NA  
30 K A N D Y D A T Ó W .

U  niedzielnych wyborach do Izby 
Pracy w Kownie wzięło udział 34514 wy 
borćów co stanów i niespełna 20 procent 
tipeawHiionyć.h. Jak się okazuje, Żydzi 
bojkotowali wybory, ło też knndydut na 
rodowości żydowskuj otrzymał w calem 
Kownie zaledwie 170 głosów

Weuług ostatnio otrzymanych infor 
macyj p, Stanisław Rutkiewicz uzyskał 
w mieście Kownie (i(*4 głosy i zajmie 
miejsce 10— 15,, W  Nowem  mieście na 
Hut kio w n za pndło głosów —  241), w M a  
rem mieś c/e —  180 i w Szańcach —  235.

PROE. M ROE.WER P O N O W N IE  
W Y B R A N Y  REKTOREM .

Na stanowisko rektora uniwersytetu 
W ilolda W ielkiego byłv w ystaw ione 3 
kandydatury: dotychczasowego rektora 
prof. M ROI MERA dziekana wydzia­
łu medycznego prof. W . ŁASZASA  i

tm u s m a m m m a

dziekana wydziału przyrodniczo mate­
matycznego pro?. ŻEMAJTJSA. Nnjwię 
eej głosów ólrzy m.ił prof, M. Roemer 

Następnie obierano prorektora na 
miejsce ustępu jąceg ► prof. 15. ( Z E S M  
SA. W  pierw szem głosowań/u prof Cze:* 
nis otrzymał największa ttośe głosów, je 
dnak nie stanów lacą absolutnej więk 
szóści. W  drugiem głosowaniu nnjwięk 
sza ilość głosów, stanowiaca większość 
absolutna, otrzymał były sekretarz U. 
W . W prof. P FR E N A S , który też został 
obrany . Na .stanowisko sekretarza U. W . 
W. został obrany większością głosów  
prof. BŁAŹYS .

L IT W  I N I Z IK O N  CZYLI ROZBIÓRKĘ  
T O R F  OLTTA —  ORANY  

Niedawno zukońc zono rozbieranie 
toru kolej"wego na odcinku Olita— Ora 
ny.

Obecnie rozbn rany jest ostatni jej od 
linek między mOsleui a dw oreem Kpie 
jowynt, puczem zostano zdjęte dwa tory 
zapasowe na dworcu olick.m.

(M iii  c ien ia lęku na te j szlachetnej tw arzy , a 
przecież e lm dzil z „śm ierc ią  pod rękę nieustan 
n ie“ , z początku od  stryczka carskiego, następ 
n ie  od  kuli b o jo w e j, w  końcu od zamachu ta j  
n ego  potępieńca. N ic  była  tępa obo jętność na 
grnzę śm ierci, leez mężna, spokojna, w obec 
n ie j postawa, gdyż przecież to On nad trumną 
S łow ack iego  w K rak ow ie  2 czerw ca 1927 r. po 
w ied zia ł:

„Ż y io  ludzi m nóstwa i  w szyscy pom arli. Po- 
kolen ie  za  poko len iam i, ży ją c y  codzicnncni ży ­
ciem , zw yk łem , lub iiic zw yk h m , do w ieczno.,ci 
p rzechodzą, pozostaw ia jąc  po sob ie  jen o  o gó ł 
*ie wspom nienia, W spom n ien ia , gd zie  im ion n ie 
ma i n iem a nazw isk. A  jednak  praw da życia  
ludzk iego  da je  nam i inne zjaw iska . Są ludzie  
i są prace ludzk ie tuk silne i tak  potężne, ż e  
śm ierć p rzezw ycięża ją , że ży ją  i  obcu ją  m ię­
dzy nami...”

(C iąg  dalszy na stronie 5 ej)

W Je ro zo lim ie  n a stą p iło  
iM poKojenie

JE R O ZO LIM A , (Pat). W o jsko  i poli 
cj.i całkowicie panują nad sytuacją. W  
mieście panuje taki spokój, że policjanci 
zdjęli licliny stalowe i w łoży li normalne 
nakrycia głowy.

Zanotowano ub.cgicj nocy trzy próby 
zepsucia toru kniejowego.

Od 15) kwietnia ofiarą zaburzeń padło 
1 < uropejeżyk zabiły, 17 ranionych, w  
tern 7 policjantów i 2 żołnierzy angiel-. 
kittłi i 8 osób cywilnych. Z tubylców jest 
48 zabitych, w tem 24 arabów, 22 Zy dów 
i 2 chrzccjan. 331 ranionych, w  toni 182 
Yrubów*,' 105 Żydów  i 44 chrześcijan 
Areszotwamo —  969 \rabów, 275 Żydów  
przeważnie za ukrywanie brom. 493 
A rabów  sk../ano na różne kary za nosze 
nic broni, inni są uniewinnieni, łub e/e 
koją procesów. W iększość arsztownnych 
Żyd ó w uni e w i n ni on' '.

Pożyczka lew n c trsn a  
w CiechOEłowaeji na obronę 

n arod ow ą

1’ KAGA, (P a t). W  dniu w czora jszym  m in ister 
fin a/n iw  p rzed łoży ) do uchwalen ia parla ineuto 
wi p ro jek t ustawy o  w ew n ętrzn ej pożyczce, p rze  
znaczonej na wyposażen ie a rm ji czesk ie j w  no 
woczesnr uzbrojen ie.

M inister w yg łos ił przem ów ien ie, w  kiórem  
zaznaczył, że udoskonalen ie  a rm ji ezeskiej nie 
m a na celu za Edukowania k tón  gnkol wiek z 
państw , lecz, że chodzi tu racze j o danie p rary  

.du że j ilośei bezrobotnych. W ysokość  pożyczk i 
nie zosta ła dotychczas ustalona.

Kronika telegraficzna
—- /m arł w K openhadze b. m in ister Hanssen

liczący  74 lata. Zm arły, p oczyn a jąc  od  1900 do 
1919 r. byt członk iem  Rcicnstngu niem ieckiego

Przykładna otiarność Dziśnienszczyzny 
na rzecz Funduszu Obrony Narodowej
J u ±  z u f i e f c l o f O ł i O f ł o  1 2 . 0 0 0  z l o ^ g c A

(Telefonem ud własnego korespondenta)
Z inicjatywy Federacji PZO O  odby 

ło się 27 ib, wi. w lokalu Kasyna Rodzi­
ny urzędniczej w Głębokieui zebranie 
iiiformaejjiio-org.in/zaejjne przedstawi 
cieli zrzeszeń .społecznych i gospodar 
ezyeb. nu którem prezes Federacji 1*0 
wiałowej/p. H EN R YK  ZARIEŁSK1 orno 
wił zagadnienie daru na rzecz Funduszu 
Obrony Narodowej.

W  wy ii/kn dyskusii kiika orgauiza 
eyj Z A D F k Ł  IR O W A Ł O  ODRAZO  
12 000 zł. reszta organizacji zoimwiaza 
ło się podać sumę i termin płatności do 
dnia 1 lipea b r. ina ręce Komitetu Wy­
konów czego, którym został wybrany Za  
rzail Federacji I*ZOO. pmv, ilzi.śnień- 
skiego.

Ponadto zebranie uchwaliło wysłanie 
depeszy do Inspektora (lenerahiego Sił 
Zbrojnych p. gen. Rydza śmigłego treści 
następujaiT-j;

Generalny Inspektor Sił Zbrojnych  
gen. dyw. Edward Rydz Śmigły 

W arszawa.
„Zebrani z inicjatywy Federacji P. Z. 

O. O w Głębokicm, przedstawiciele 44 
©rgaiii/acyj i stowarzyszeń społcezno-go 
spodarczyeh, doceniając doniosłość ak 
c ji zni erk daru na rzecz Funduszu Obro  
ny Narodowej w aniu dzisiejszym je­
dnogłośnie lichw akii przystąpić do tej 
akcji przez dobrowolne opodatkowanie 
się członków- zrzeszonych w (społeczny eh 
i gospodarczych organizacjach oraz zor

ganizować /morkę na rzecz Funduszu 
Obrony Narodowej wśród wszystkich 
niezorganizowaiijcli mieszkańrów po­
wiatu d z i śn ie ń sk i ego.

Teiuiifio zakończenia akcje zebrani 
uchwalili na dzień 12 niaja 1937 r. z 
tern, że zebrana kw ot a zostanie przęsła 
na na iręee Pana Generała jako Naczeł 
nego W odza Sił Zbrojnych R. P.

Jednocześnie zebrani in hwali prze­
słać Ci Pawie (ienerale wyrazy hołdu i 
czci jiiko Pierwszemu Żohi/erzow i Pol 
ski —  spadkobiercy idei Marszałka**.

K O M ITE T  W Y K O N A W C ZY  
AKCJI ZBIORKOYYE.I: 

F.EDERA( J A P O W I VT<)\\ V 
PZOO. W  GŁĘROKTEM.
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T e a t r  n a  P o h u l a n c e

Ś W IER S ZC Z 
Z A  KOM INEM

S z t u k a  K a r o l a  D i c k e n s a .  T ł u m a ­
c z e n i e  W ł .  A r c i m u w i c z a

Romansopisarz angielski, tworzący 
p. zez p ierwszą po łowę dziewiętnastego 
wieku, stał się jednynj z najbardziej po 
polarnych i czo łowych przedstawicieli 
specyficznego romantyzmu angielskiego, 
który możnahy nazwać mieszczańskim, 
lub proletarjackim, nie mającym  nic 
wspólnego, z burzliwemii wz.Jolami i u 
padkami lorda Byrona, jego poimata- 
niem konwenansami i potęgą poe/ji, a'l(■ 
jednak wychodzącym  z logo samego za 
łożenia: współczucia dla cierpienia ludz 
kiego, dla rorniantycznej miłości i kont 
1'któw sercowych.

Dickens, szeregiem powieści z życia 
drobnego mieszczaństwa, łandlordów 
(ziemian) k lubowców  i nrzin, biedaków 
i przeciętnego społeczeństwa aing>e-lskio 
go, pociągną} publiczność, która się za

czytywała  w Przygodach  p. Pick-wicka, 
Mikołaju Nickleby, Opowieściach boże 
narodzeni,owych a przedewszysfkiem w  
Dawidzie Copperfieldzie, opowieści o 
b iednym sierocie, książce, która .sic sta 
ła klasyczną powieścią społeczną Knglji 
rówmie słynną jak np. Głiala W u ja  T o ­
ma, lufo w zorow any na Dawidzie Jack, 
Daudeta, również historja sieroty : złe 
go ojczyma, wyzyskującego słabą, choć 
kochającą matkę.

Karol Dickens urodził się w ubogiej 
rodzin ie i dopiero jako 12-lelm chłopak 
poszedł do szkoły, ale już w lłi-tym 10 
ku pracował w  kanceiarji adwokackiej 
na życie. Nędzy, b ;edy, poniewierki, 
trwogi o jutro, o dach nad głową i ka 
wałek cłrfeba doznał i napatrzył się w 
p ierwszej po łow ie  życia wiele. W yrob ił  
w' sofcie pogodny huun-oir wobec przeciw 
ności Ilosu i książki, jego, malujące, wszy 
stkn warstw’y  społeczeństwa angielskie 
go, od arystokracji do straszliwych bez 
domnych dzikusów Wbite Ghapel, dziel 
n icy nędzarzy w  pysznym Londynie, po 
siadają specyficzne 'n jmow-an 'e spraw 
bolesnych i tragicznych poprzez uś­
miech sarkazmu albo dobrodusznej iro 
np.

Dickensówski humor, to właśnie len 
przymuszony, wyrozum owany, mężny, 
/. pogodą znoszący przeciwności, z któ 
rych lepiej się .śin'ać, niż płakać. Dzieła 
jego pisane są dość pośpiesznie. Są to o 
soforste wspomnienia, jak David Cupper 
fie ld  atbo reportaże, jak Klufo Pickwdcka- 
By ł hoiwdem Dickens dzienińkarzem i 
redaktorem „D a i ly  News", a potem wła 
snego dziennika. W prow ad z i ł  zwyczaj 
odczytywania w różnych miastach swn 
ich u tworów  w  Europie i Vineryce, któ 
rą opisał salyrystyeziiie w powieści 
Martin Llnizzlewitl.

01iver Tw ist pozostanie wislirzasają 
cyni obrazi ni nędzy w, państwie W ie l ­
k ie j Biwtanji W ogó le  wżycie  się Dic 
kensa w b'edę szarego Ihinni jesl pełne 
współczucia i humanitarnego. odczucia 
krzyw dy  społecznej. W szystk ie jego pra 
wie (30 tom ów ) powieści b yh  tłumaczo 
ne na polski język, m. i,n. Dawud Cooper 
field przez, tutejszą literatkę W . Z. Koś- 
ciałkowską, mieszkankę Grodna, która 
opatrzyła powdeść obszernym życ io ry ­
sem autora, „ ł l is to r ja  dwóch miast”  zo 
stała w ydana w W iln ie  w  1863 r. W adą  
Dickensa jesl pewna rozwlekłość, nied 
bałcśc kom pozyc ji  ale postacie pełne zy

cia i poe/ji oraz humoru, który >. nLli 
czasami robi karykatury. Całość jego 
prac, pieiwyszyoh, które w tym stopniu 
w prowadziły szi vsze warstwy d(, lilera 
tury, stanowią epekę, od której się za­
czyna realistyczna powieść społeczna.

„Św ierszcz1- jest dziełem czysto lite 
rackiem, nie scenicznem, gdyż jfest to 
przeróbka z noweli, zastosowana bodaj 
ze przez "tanisławskiego w Moskwie do 
teatralnych wymagań. Z tego wynika że 
grać go  Irzeba kameralnie, dyskrelnie i 
połąezyt prostotę litworu, zwykło.sć i co 
dzienność ży-cHi prostych, przeciętnych 
ludzi, z elementem fanlasty-czności ,w \ 
kw ita jącym  jak zwyk le  u Dickensa, / 
najzwyikly js/ego zdarzem a.

Tem atem  lej ładnej historyjki jest o 
gnisko1 ilonmwe, cześć i szacunek dla 
czystości tego ogniska, któro nie m oże  
być skalane podejrzeniem. Z lv  duch. 
zadi osny o to cohe  szczęście prostego 
woźnicy dyliżansu, wprowadza podejrzę 
nie. wprowadza niskie uczucie zazdrości 
i z.drady do ogniska domowego. K i z y w  
da, wynikająca dla zacnego, kochające 
go  męża, gdy się dowie, że radość do­
mu, młoda, ukochana żona go zdradza, 
jest trucizną ro'/.lewającą się kosndcz

Wizyta w Jugosławii
»

Min. Beck.

— v.   ..s j .
nej obustronnie akcji. Stosunki bandto 
we pomięd/\ Dolską i (ugoda w ją zosla 
ły unormowane specjalną um twą band 
Iową juz w 1922 r. oraz protokołem do 
tkil-kowym do niej / 1930 r . Współpraca 
polityczna pof,ko-juigc.dcwi.niska znała 
zła swój wyraz form alny w pak< ie przy 
jazu' i serdecznej współpracy. poapisa 
ny .11 w dniu 18 w rześnia 1932 r. Xa ino 
cy  te.got porozumienia powołano dQ ży 
cia w Polsce i w Jugosławjj specjalne 
komisjo, w k lórych  zasiadają w sb itm  
przedstawiciele rządu i świata literacko 
naukowego obu kra jów  Porozumienie 
kulturalne oraz od kilku lat trwająca 
działalność stowarzyszeń i lig pólsko-ju 
gosłowiańsk.cli oraz komitetów porożu 
mień prasowych pogłębiły obopólną 
wiedzę obu narodów  o sobie.

Zarów no  doskonałe skmii*k> be./.pos 
rednie, jak i wspólne obu państwom u 
miłowanie pokoju  w y tw orzy ły  banno 
nijną v półpracę Polski i Jngosławji na 
terenie m iędzynarodowym , a szczegól­
nie w L idze Narodów.

W izy ta  min. J. Becka w Jugosławjii 
—  jako oddanie odwiedzin w Polsce 
zmarłego ministra spraw zagraiiic/.nych 
JugGsław-ji s. p. Marcinkowic:! —  będzie 
radosną manifestacją niezmienności u 
czuć przy jaźni pomiędzy Polską i Fugo 
sławją. p

Nowość F N o w o ś fj
B» es w Wit Święcicki

wpn
W ielkiego M a rs za łk a

Reportaż z zapomnianych domów 
,W i’ go  M ias 'a*.

Stron 32. Fotoqrafij 12. Cena 30 gr. 
D o nabycia w e wszyst. k ossach  i kslęg.

O becn , regent J n g o s ia » j i  ks. Paweł.

Do grona przy jaciół Polski przywyk li 
irny zahezać —  od p itrwszych  chwil od 
rodzenia Rzeczypospolitej —  odrodzoną 
i awiiiGcześnie zjednoczona .1 u gusła w je. 
N ie jednokrotnie mieliśmy' również do­
wody, że związane mocnym węzłem 
wspólnego życia państwowego naród 
Serbów, Kroatow’ i Słoweńców' identycz 
ne uczucie życzliwości i przy jaźni żyw i 
w stosunku do narodu i państwa połs 
kiego.

Przyczyn ia  się do trwania i uniae 
m an ia  tej instynktownej łączności- du 
chow ej wspólne przywiązanie do wolno 
ści, n iezwyciężone, a przez w ieki meod 
miennie żyw e uczucie żyw io łow ego  patr 
jotyzm-u, w spólne um-iłowanm mepoaleg 
łości narodowej i państwowej, gotowość 
do "wszelkich o fiar  krwi w imię ideałów 
wolnościowych i niepodległościowych.

Narody, zjednoczone dzis w ram ach 
pańrdwowowci jugosłowiańskie j miały 
na przestrzeni 14-tu w ieków  historji wie 
le okazy j do okazan'a tych wspóitaych 
nn i Po lakom  cech charakteru narodo 
wego, nie wstając w walce o wolność i 
utrzymanie odrębności narodowej, reli 
gdjnej i kulturalnej.

Nieugiętość dućlia narodowego poz 
woliła  S łoweńcom utrzymać, odrębność 
narodową od czasów KaroJa W ie lk iego  
d o  1918 r., do chw il1 w yzwolen ia  się z 
pod panowania naprzód frankońskiego, 
potem habsbursko-ni-emieckiego. Kroaci 
dokazali tego samego, m im o iż od jede 
nastego wieku pozostawali pod panowa 
litm  węgierskiem. Mężny szczep Serbów 
Motał w  najgorszych warunkach —  bo 
pod panów am-em tureckiem —  nietyłko 
irtrzymać język, re lig ję  i świadomość 
narodową, ale zdobywa się pow icie  kroć 
w ciągu w ieków  na straceńczą walkę z 
przemożną potęgą osmańską, znacząc 
k rw ią  chłopów serbskich wszystkie bo

K ro i Jugoslaw ji P iu tr tt-gi

daj pobojowiska bałkańskie, aż po rok 
1804, k iedy powstanie pod  wodzą wójta 
ws> Topoła  —  Karadżordżi —  rozpoczy 
na kilkadziesiąt lat trwającą epopeję 
walk wolnościowych i doprowadza wre 
szcie uo stworzenia najpierw księstwa, 
a potem królestwa serbskiego i dynastjg 
K ar a d Żor dż e w i c z ów na tronie białogro 
d z k *m .

Od tej chwili oczy całej południowej 
.słowiańszczyzny, zwrócone są na Biała 
gród. Dążenia z jednoczeniowe wśród ży 
jącyeh pod panowaniem austrjacko-wę 
gierskiem Krda fów  i Słoweńców stają 
się coraz żywsze i nabierają nawet lorm 
zorganizowanego ..niebu iłir.śkiog&“ .

Dopiero  jednak początki wieku dwu 
dziestego przynoszą Słowianom połud 
mawyrn wym arzoną wolność. Na polach 
Ku namowa i pod Skamdrem w  1912 r. 
rozprawa się Serb ja i niemniej od niej 
bohaterskie Czarnogórze z odw iecznym 
wrogiem tureckim. Dwa lata później ma 
ła Serfoja staje do rozprawy z potężną 
monarcliją  habsburską. W  w ielkiej w o j

nie ,w .a Iow e j giganty cz.na o tenzy« :
nic nuecko-anstrjacka pod wrodizą mai 
sza łk j Mackenzena złamała opór dzie 
nego narodu, jedinalk nie wymusiła jegc 
poddama się. Sędziwy król P io lr  1 na 
czele resztek wojsk przedziera się pr-ze2 
góry nad Adrjatyik i po krótk im  wypc 
czynku na wyspie Korfu  zorganizowana 
przy  pomocy aijamtow’ arnija serbska 
przybywa na front salonicki, gdzie pa 
miętną jesienią 1918 r. zadaje cios dety 
dujący nieprzyjacielowi. P () rozpadnię 
ciu się mnnarchji austrowęgiersk ie j  zje 
dnt.ezeiiie Scu-bów, Kroatów i Słoweń 
ców jest faktem dokonanymi, (fparte i 
Adrja tyk  i Dunaj wtkracza na mapę Eu 
repy południowej niepodłegłt państwc 
Słowian południowych. Król Aleksander 
1 zaskida na tronie w Białogrodzie i sii 
ną dłonią dzierży władzę, aż po (D in  
k rw aw e j tragedji marsyls-kiej wr 1934 r.

W  polityce zagranicznej zjednoczo­
nej i -odrodzonej .fugosiaw ji stosunki i 
Polską grają od pierwszej chwili niepod 
ległego bytu państwa domosłą rolę. T r i  
dycyjną. historyczną w ięź duchową ujr

S iu u e tm ju e , c h l& o z u i c r r z e d w lo u

*  xi/n tk ,z 'U rd e / rn .
<̂ e k t y fU c o 0 i W a r s z a w s k a /
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,.kt R . I K H "  z  ania !i8-go m.jgi 1936 r

Walka z bandytyzmem 
w Europie i w

Zu k ilka  dni rozpoczn ie  f.ię w Bukareszcie 
m iędzyn arodow y kongres p o licy jn y , k tóry  spec­
ja ln a  uw agę pośw ięc i zaguduien iom  zw alczan ia  
o ieb czp ieczn yc li op ryszków . M etody w a lk i z 
za w od ow ym  św iatem  przestępczym , k tóre  z ro 
ku na rok  u lega ją  zm ianom , dają  się w rezu l­
ta c ie  sp row adzić  do dwóch  zasadn iczych  zagad ­
n ień : na leżytego  zorgan izow an ia  i w łaśc iw ej 
rek ru ta c ji p o lic ji.

P O L IC J A  P A Ń S T W O W A  I P R Y W A T N A  
W  S TA N A C H  ZJE D N O C ZO N YC H .

W 1929 r. reorgan izu je  się p o lic ję  cifie u 
gow ską. N a  czele te j re fo rm y  sta l Bruce Smith, 
k tó ry  stw ierdza , że  dala ona dobre rezu lta t) 
L iczba  m orderstw  w ciągu paru lat zm n ie jsz ) 
ta się o  36°/«, co  ma być przedew szystk ie in  re­
zu lta tem  podn ieb ien ia się poziom u m ora lnego 
p o lic ji i  zm niejszen ia  w p ływ ó w  p o lityk ów  za 
w odow yeh . Jednakże nadal, wobec s tw ierd zon ej 
pow szechn ie slabo.śri p o lic ji i braku do n iej 
zau fan ia  w  U. S. A., istn ieją uotężne pryw atne 
o rgan izac je  policy jne, m ające w ie lk ie  w zięc ie  
u am erykańsk ie j publiczności.

M 1LJO NY N A  D E T L K T Y W Ó W .

N a jlepsza  op lu ją  w śród tych pryw atnych  
jro lic ji, eieszy sie o rgan izac ja , chroniąca ku le je  
p rzed  k radzieżam i (k o le je  są w łasnością tow a ­
rzystw  pry wa lnych ). Jak podają  statystyk i ko 
le jow e  straty tow arzystw  transportow ych  lą 
n ow ych  w postaci w yp łaconych  za skradziom - 
tow ary  odszkodow ań  w yn ios ły  w 1922 r. p rze­
szło 44 m iljon y  d o la rów , w  roku zaś 1933 suma 
ta zm n ie jszy ła  się do 2 m ilj. Znaczn ie go 
rz e j przedstaw ia się działa lność innych puli 
c y j  p ryw atnych . P o lic ja  „w ęg la  i że la za " (coa l 
and iron ) jest poprosfu  bo jów ką  w łaścicieli bul 
I kopalń , k tórzy  p rzy  je j  pom ocy ro zp raw ia ją  
się z n iew ygodnem i e lem entam i z pośród ro ­
botn ików . B iura d etek tyw ów  i ostatnio u tw o­
rzon a  o rgan izac ja  gun-m enów  (gun— broii-rc 
w o lw er ) są n a jczęśc ie j w  ścilym  zw iązku  z 
o rgu iiizac jom i gangstersk icn ii i  ich op ieka  o k a ­
zu je  się zguDną dla p ilnow anego. Monet- tego 
.jednak, żc n ienoIęs tw o  p o lic ji „ o f ic ja ln e j"  jest 
bezspornym  fak tem , publiczność am erykańska 
posługu je s ię pow szechn ie pryw atną służbą 

, bezp ieczeństw a i np. w  sam ej ty lko  F iia d e lfji 
w y d a je  na n ią  3 m ilju . dolarów  roczn ie.

S U R E T E  G E N E R A LE .

W  E urop ie w id z im y  w yraźną  tendencję dó 
(podniesienia sprawności p o lic ji \Ve fran cusk ie j 
Surełe G enerale, poza zm ianą n azw y na 
Surćte N ation a ie , ustalono cenzus naukowy dla 
k an dyda tów  na polic jan tów . K andydat na ko 
m isarza musi posiadać dyp lom  uniw ersyh  cki. 
k andydat na inspektora  (odpow iedn ik  ra -zc -  
g o  p rzod ow n ika ) maturę.

A N G IE L S K I PO LIC .EM EN C IE S Z Y  Sit;
N A J L E P S Z Ą  O P IN JĄ .

P o lic ja  angie lska , k tóra  w  ciągu stu lat. ud 
c h w ili zo rgan izow an ia  je j  p rzez P ee la . c ieszy­
ła s ię najlepszą op in ją , a je j  korpus stołeczny, 
n azw an y  od  sw e j s ied z ib y  Ccotiand Yard , siat 
s ię s łynnym  na św iat cały, została z re fo rm o w a ­
na p rze z  lo rda  Trenchardu w 1933 r. R eform a 
ta d o tyczy ła  p rzedew szystk ie in  .sposobu rekru ­
ta c ji personelu , w yszko len ia  i awansowaniu.

n ym  jack-in wokoło  osób działają-cyi-ti i 
zatruwa nawet świadomość ślepe j dziew 
czyny dobrego ducha, przesuwającego 
się po scenie jak elf. stopami ly lko doty 
kaji jcego ziemi. Cóż howicin może hyć o 
h jd łi ie jszego, jak  kłamstwo i osz-nk wa 
nie kochającego  człow ieka przez młodą 
kahiete, w  której uczciwość wierzą wszy­
scy? Cóż może być bardzie j godne po-ti- 
pienia, jak stwierdź en k- faklu, że kła 
inią śliczne, cału jące mita, czułe oczy • 
serdeczne słowa? Fałsz otacza i truje, 
kobieta  tak wińlbioma staje się pon iżo ­
na, zdeptana, odrzucona od ogniska do 
m owego, k iorego  jesl niegodna, jeżeli 
zdradza. Coś, jak k wiat rzucony yv śmie 
tulsko. Któż j ą  tam rzucił? W  tym 
wypadku oszczerstwo \\iCi się do ­
brze  skończy ale gdyby się o k a ­
zało inaczej? Gdtfby izdrada je j  by  
ki faktyczna? Na jakąż, karę zasłu­
guje taka pr/.eyyrotnoŃć, niszcząca na- 
zawsze ufność, tę najważniejszą p od - 
stayy ę szczęścia małżeńskiego? W szak w 
kłam stw ie  żyć potrafią  tylko spodlone 
natury, szlachetne zaduszą się. odejdą 
jak  najdalej, otrząsając się ze wstrętem 
ho eałc poyy-ielrze im zatruto.

P i e r w i a s t e k  f a n t a s t y c z n y  p l ą c z e  się

Podczas gdy uprzedn io, w  m yśl w ie lo letn ie j' 
trad yc ji Scotland Yardu, w szystk ie  stanow iska 
obsudzauo przez awans od  n a jn iższego  stopnia, 
obecnie Trenchacd u tw orzy ł PoILiee C ollege, do 
k tórego  p rzy jm ow an i są kandydaci na stano­
w iska podoficersk ie. P o lic ja  uzyskała rów n ież 
n a jrozm aitsze  udoskonalen ia techn iczne, po ­
m ocne p rzy  zw alczan iu  i  zaponieganiu  p rze­
stępstwom . Zbudow ano 3 now e stacje  rad jow e  
(poza  cen tra lną), k tóre są stale w kontakcie 
z k rążącem i po m ieście w  autach patro lam i 
po liey in em i. YY dzie ln icach  pozbaw ionych  po 
sterunków  policy jn ych , zbudow ano dostępne 
d la publiczności budki te le fon iczne, połączone 
bezpośredn io z  na jb liższym  urzędem . W  celu 
w ciągn ięcia  spo łeczeństw a do w a lk i z p rze ­
stępcam i, co  jak iś  cza- od b yw a ją  się publiczne

O gródek ten ro-ztożyf sw o je  barwne k lom by 
i grządki na m ałym  terenie wśród m urów  ka 
m ienie p rzy  zbiegu ulic M ale j Pohu lanki i Za 
nailnej. \i_-v.iehi już pamięta, że lu, gdzie dziś 
unosz-ą się nad żyzną glebą wspaniałe „egzo ty  
ezine‘ - dla naszego klimatu i ,.kra.jo-we“  rośliny, 
w p ierwszych latach po w o jn ie  była r-upie-cia-r 
Dta magistracie i. L e ża ły  tu rw a ły  szyn tram wa 
jow ych , zdartych przez N iem ców  z ulic W iln a , 
u w ziem i B fw iły fundam ent) bptonśarni prospe 
ra jącej za czasów okupacji. In ic ja tor ogrodu  p. 
dr. D m oóhowski p rzy ws-póhidzń-ah innyrti osób 
w ło ży ł dużo wysiłku w oczyszczenie terenu i 
przygotowalnie go do p rze jęc ia  roślin.

w  przetlztwnie uroczy spo. ób z realiz 
in»sm w  tym utworze, jak j w  wiełu o- 
powieściach Dickensa. Jest jakaś u nie 
go  naiwność, do  dorosłych m ow i jak do 
dzieci, bo każd j d w os ły  zacliował sobie 
na dine przecie duszę dziecka, k ló rem  
,-był kędyś .

Na Pdlmla-nce może artyści nie do 
syć wniknęli w  duszę utworu, mono, że 
by ł przeznaczony, bardzo  słusznie, na 
w idow isko  szkolne. Szło to do sasa i do 
Jasa, od realizmu do mi-stycyznmi, cho 
c iąż rola Dat, m łodej żaneczki, odpowia 
dała p. Ściboro-w-ej, a p Ma-słowska ćde 
grała swą ślepą Bertę nastrojowo —  to 
jednak chcia łoby się w idzieć p. Ściboro 
wą w rodi tej dz iewczynki bo- to stworzo 
ne dla le j artystki. P. Górska była pysz 
nym tł-omi okiem, m iędzynarodow ym  
garinkołłukiem.. Rolę męża nuał p. Za 
stiiv.eżyńisiki i powitórzył to, co  grał vr 
T ra f ic e  w  rubaszniejszem wydaniu. 7 
czarnej duszy Tek  elf on a zrobił p Śród 
ka n iesamow-lego pajaca, odbierając la 
jentniczoiść tc-j postaci. —  Beszta ożyw ia 
ła scenę i zb iorowe zebrania utrzyma 
ne były’ dobrze w  stylu środowiska i o 
paki. L ek to r  p, Szpnkiew-icza wy-padł 
trochę momolonnie. Hro.

U. S. A.
odczy ty  z  d z iedz iny  k rym in a lis tyk i, w reszc ie  
w p row adzon o  u ow ą  fo rm ę  listu goń czego  w pos 
tael film u  w yśw ietlan ego  w e w szystk ich  kinach.

G D Z IE  T K W IĄ  Ź R Ó D ŁA  P R ZE S TĘ PC ZO Ś C I.

M y lą  się jedn ak  spec ja liśc i am erykańscy, 
tw ierdząc, że  p rzyczyną  w ie lk ie j ilośc i prze 
stępstw  je s l ź le  zorgan izow an a  1 w  n iedosta­
tecznej liczb ie  p o lic ja . P rzyc zyn  ty i h noleży 
szukać g łęb ie j, a p rzedew szystk iem  w  ku ltu rze 
t bogactw ie  uanego społeczeństwa. O tern, że 
liczebność p o lic ji nie ma decydu jącego  znacze­
nia, św iadczą następujące dane- gny w Londy 
nie 1 polic jan t przypada na 400 m ieszkańców , 
a w  Chicago na 550, ilość zabó js tw  na 100.000 
m ieszkańców  w ynosiła  w  1932 roku w Chica 
go 12, s  L on dyn ie  ty lk o  V i. H . Ar.

O lii ód bot-aniozmy przy szkolnej pracow n i 
przyrodn iczej. o k tórym  piszemy, iistiiii-je od 
kil-kunasiru lał. Początek  jego  b y ł sluon-.iiy ro-z 
w ó l pow olny, pełen walki z trudnościam i finan 
sowom-i —  dziś zaś ogródek  posiada przeszło 
lysiąc najrozm aitszych  gatunków roślin.

\mjJiard/.iuj atrakcyjną rośliną dla przeeiąt 
nego w idza, a szczególnie dla diz-ecia.rni szkol 
nej, d la  k tó re j p rzedew szystk iem  istn ieje ten og 
ród. są dw a krzew y wnnoroiśli sz-lachot/nc.j, ju zy  
fu-lo-ne do w ysok iego  m uiu A trakcja polega na 
teni że w in oroś l w yd a je  w  lata ciepłe, a w 
słoneczną jesień snmezne w inogrona. W iinogro 
na na W ileńszczyźn ie  —  , polsk iej Ka-mcza-tco11! 
Dzieci nie m ogą w tedy spokojn ie przechodzić 
oboik ki zewów , to leż kiero-winiclwo ogrodu 
odgrad za  za zw ycza j je  (k rzew y ) solionym  p ło ­
tem z drutu kofcza-slego l>o ina-czcj oka/zy, pic 
lęguiowa-ue dta cełów  pedagogicznych zuala-złyby 
się przediwe.ześnie w  żołądkach.

W inotro.śl wegetu je już ad lat G-ciu i cieszy 
się doskonałeni zdrow iem . Znosi dobrze m roey 
w ileńskie, zakopana w  zim ie  do ziem i i p rzyk ry  
ta liśćmi.

N-ie mniejsza atrakcją są dw a dirzewa orze 
cha w łosk iego. W b rew  p esym izm ow i dz ie ł bota­
nicznych, wiróżą-cytih śm ierć orzecho-wi w łosk ie 
nnu w naszym  klim acie, dirzewa rosną doskonale 
i ostatnio zaczęły  ow ocow ać  bardzo- obfic ie. W  
ubiegłym  roku jedno z drzew , zabezpieczone 
przed „ ła k om stw em 1 dzieci drutem  kolczastym , 
dało 40 klg. dobrego orzecha. D m gic  drzewo 
m ia ło  kwia-t i zaw iązk i ow oców  lecz nieizabez 
[sieczone drutem  pogubiło  wszystkie owoce. P o  
strącały je  dzieci.

D rzew ka orzecha m ają po kilkanaście tal i
m e są zabezpieczane na zim ę W ytrzym u ją  dob 
rze najs iln iejsze ntrozy.

W  ogródku rosną buki! Jest lo> leż duża oso 
bffiwość w  naszym  klimacie. Bu-k w ystępuje na 
południu Polski, w  północnych zaś wvj jewód'/ 
twach n ieina go wcate. K ilka  lat temu na o d ­
pow iedn io  naw ożonym  terenie posadzono 12 
drzewek kalkowych.

D o dziś zachow a ły  się ty lko dwa. Dziesięć 
wyginęło- od mrozów-. Zachowane zaś ro zw ija ją  
się oard zo  doDrze i zw yc ięsko  w ych odzą  z groź 
nych ob jęć  zim y.

Są rów n ież m orele  i brzo.>k,w ijiie. Rosną o<l 
k.lku lat i dotychczas jeszcze  n ie ow ocow a ły  
Dy r. Dm ochowski. k tóry nam udzielał info-nna 
cyj, jest jednak  dob re j myśli. W  ltajliAiżs-zyeli 
lalach praw dopodobn ie można będzie podziw iać 
obok  w iuugron i orzechów  wdo-s-kich tak-że so 
oz\sle owu.ee moirc-li i brzoskw iń, do jrzew ającc  
w prom ien iach  słońca w ileń sk iego  (w t.)

Zapisz się na czionka X  O  ZP 2*.

(tlf« Że ligow skiego 4)

N A  M A R G I N E S I E

W oda w y że j
Tu n ie  ty tu ł książk i Jalu Kurka —  chcę 

odrazu uprzedzić  czyteln ika.

M am zam iar pisać w ogó le  o wodzie. A  w oda 

w ogó le  rzecz p rzy jem n a  —  każdy w ie  o tern 

dobrze. Zw łaszcza teraz w czasie upałów . Czy 

nic p rzy jem n ie  p op lażow ać  nad W ilją , w yką 

pac się? 5 m inut „.siedzenia w rzece11 uspakaja 

nerwy, cz łow iek  czu je  się jak b y  n ow on arod zo ­

ny. O czyw iśc ie  są. zd arza ją  się n ieszczęśliw e 

w ypadk i w  „sezon ie  top ie lców 11

A le  p izec ie ż  gd z ie  „d rw a  rąbią, tam d rzazg i 

iccą“ ...

Naturaln ie, nie m ów ię  tu o tych, k tórzy  

m a ją  w odę w g łow ie ! T o  są ju ż  w ypadk i r  

gatunku n a jb a rd zie j n ieszczęśliw ych .

W oda , jak w iem y, da je  życie. L e o . w szystko 

w nadm iarze szkodzi. I  w oda  rów n ież. X nie- 

ty lko  ludziom . N aw et roślino, k tóre  p rzecież bez 

wouy istn ieć n ie m ogą.

N aprzyk ład  kw iaty. Bardzo poch lebn ie  świad 

czy  o m ieszkańcach, żc p rzyozdab ia ją  balkony 

i okna don iczkam i, w iszącem i skrzynkam i « 

kw iatam i. N ada je  to  dom om  ku ltu ralny wy 

gląd.

Ale

A le  zbytnia go rliw ość  w ych odz i całej sprawie 

r.a niekorzyść.

N iek tórzy  z przesadnej troski za lew a ją  kw ia 

(y  dosłow n ie wodą. Rezu ltat lak i, że w  don i-zce  

btolo, a p iękne pc la rgon je  m arnieją...

I n iety lko  to. 7, ba lkon ów  i z parapetów  

c iarka, jak  z k ranów , nsdół, na rnodn ik . na 

g łow y , brudny płyn

Na ulicy, którą codzienn ie chodzę, w-.dzia 

tom, ja k  taka „b a lk on ow a  kałuża11 pokropko 

w a la kapelusze k ilku  przechodniom . Jeden spo­

strzegł się i zaczął wym yślać.

L ecz  cóż, „w o d a  w -jże j11. A  poza lem  „w o ln oć  
Tom ku  w  sw oim  aom ku11..

Jeśli jednak m iłośn icy  kw iatów  n ie będą trochę 

ostrożn ie jsi, to w krótce będą p rotokó ły
a mik

Trójka milionerów

N a p ierw »Ącni m iejscu, w łaśc icie lka iedne- 
ćw iartk i pani W an d a  Jezierska.

A  o to  p. Jan W eso łow sk i, k tóry  do spó łk i 
z  kolegam i, za inkasow ał 200.000 zł.

W końcu  p. W ładysław  Jankowski, k tóry  w  bwa 
jem  i swoich w sp ó ln ik ów  im ien iu p od ją ł całe 
400.000 zł.

O czyw iśc ie  w szyscy postanow ili grać dalej' 
w 36 L o te r ji, k tó re j c iągn ien ie rozpoczn ie się 

.18 czerwca

Z D R O JO W IS K O  N a D N IE M N E M

DRUSKIENIKI
KĄPIELE S O L A N K O W E

B O R O W I N O W E
K W A S O W Ę G L O W E
T L E N O W E

P I A N K O W E

H YD R O TER flP Jfl. ELEKTROLECZNICTW O. ZABIEGI G IN E­
K O LO G IC ZNE. I N H A L A C J E  S O LA N K O W E  za pomocą 
aparatów rozmaitych systemów. K IP IE L E  KASKADO W E.
S Ł Y N N Y  Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  
SŁOŃCA, POWIETRZA I RUCHU IM. DR. E. LEWICKIEJ.

Sezon kuracyjny od 15 maja do 30 września.

W okresie od 15 maja do 30 czerwca ceny zniżone.

Winogrona i orzechy włoskie
rośni) i ow ocują w  W ilnie

W czo ra j p od a liśm y lia zw isk a  osób, k tóre  w y ­
gra ły  miljo-n na L o te r ji  Pań stw ow ej. D ziś m o 
-żeiny zaprezen tow ać naszym  czyte ln ikom  foto- 
g ra lje  tych szczęśliw ych  w yb rań ców  fortuny.



„RT R fE R “ z dnia 28-go maju I93G r.
5

„Cieft Jego bedzie K im  ro zka zyw a ł
przez wieki"

P u ł k .  L R p c E

(iDokończenie ze str. 2-ej)

V tych kilku zdania* h m ieści się cała fllo- 
zn fja , k tóra pozw ollłu  K om endan tow i wychowa*5 
.tobie odpow iedn ich  żo łn ierzy , a jak  to robił, 
niech posłuży drobny przyk ład , m ało konin 
znany O pow iadał m i go  o fice r, low arzysracy  
Kom endantow i w  nadn iciiieńsk icj b ilw ie.

M a r s z a ł e k  v , t t r fw iE  
]\ A l )\ I  EM EN S KII I.

„B ó j przeciągał się, wojska nosze nie m ogły 
za jąć L ld y  i Koniendunt n iec ierp liw ił się, gdyż 
lo psuło mu Jego ob liczen ia .

O kazało się, ze na lin ji szalał rosyjsk i pociąg 
pancerny i nie dopuszczał naszej p iechoty, lin  
m endaiit osobiście w ybra ł się. żeby zobaczyć 
jak  rzeczy stoją. Szedłem  m  nim ztyłu . K iedy 
p rzybyliśm y ua Ruję bo jow ą, okaza ło  się, że 
baterja , która pow inna była osłan iać naszą pic 
cholę zab iera się do ouw ro lu . Od L id y  n a jeż­
dżała na nas, z ie jąc  ogn iem  pancerka .

—  Co pan zam ierza? —  pyta ł K om endant 
p rzy ją  wszy raport od dow ódcy baterji. —  C o­
fam  się, dw ie  arm aty zdem ontowane, po łow a 
obsługi w ybita. . —  Ja jednak  uważam , że trze 
La iść naprzód... —  Z k im ? —  pyta ł arty łerzy- 
sta w skazu jąc na eiala zabitych. Żołn ierze prze 
sta li zakładać kon ie i p iln ie  słuchali. —  Z nim i 
—  ouparl Kom cniiant w saazują • na żyw ych . —  
Ja jednak idę naprzód —  doda1 i ruszył ku 
n iep rzes ta ją ir j strzelać pancerce. N ie  uszliśmy 
dziesięciu k roków , jak  zahuczało za nam i, Jzia 
to jak p iłka w yskoczy ło  naprzód, dało strzał z 
od leg łośc i paruset m etrów  i  w  jedn e j chw ili w y 
sadziło pancerkę w pow ietrze . —  T ak  trzeba 
b y ło  zrob ić  o ilrazu  —  pow ied zia ł Kom endant z 
u m iccliem . Kom endant baterji i  żo łn ierze  do­
stali odznaczenie.

I  nie wtem , czy lak b y ło  dokładnie, ozy nie, 
pow tarzam  cudze w yrazy , ale gdym  opow iad a ­
nie p ow tó rzy ł M arsza lkow i, ten przyznał, że 
było  coś w  łyin  rodzaju .

N ie lubił, gdy  łakie rzeczy  o niin o p ow ia ­
dano. d latego trudno było  je  spraw dzić, a le  le ­
genda o Marszałku jest takich opow ieści pełna.

M ARSZAŁEK .TAKO M ÓW CA.
M arszałek był ze wszystkich znanych mi 

h istoryczny eh postaci n a ju ardzie j wszechstron 
nym  człow iek iem . M ial subtelny i w yrob iony

smak artystyczny, był w yb itnym  pisarzem , 
wspaniałym  w  razie  potrzeby m ówcą. Pam ię- 
fain je go  parogodzinną m owę na z je źd z ić  PPś  
we ł w'*>\,ic w  JtlOfl roku. g ilz ie  znuczna więk 
szo.ść delegatów zam ierza ła  w ykreś lić  z p rogra ­
mu partji n iepodległość Polsk i.

M ow a ta, to był wulkan m yśli i uczuć, które 
go law o porw ała  i za top iła  naw et p rzeciw n ików  
tuk, że ..arazie eotnęli się i d arow a li życie... 
u icpod lcgiości.

PRZEZORNO.'.!, [ PR ZE N IK L IW O ŚĆ .
Co się za.-, tyczy przezorności i p rzen ik liw o  

śel po lityczn ej M arszałka, to nic potrzebu ję  do­
w od ów  przytaczać, gdyż w szyscy j< znam y i 
po litycy  nasi d ługo z n ie j będą korzysta li.

P rzy toczę  jednak  m ały przyk ład , k tóry  oś­
w ietli. jak ie in i d rogam i chodziła  n ieraz ta 
śm iała i n iezw yk ła  m yśl polityczna.

B yło  to w  lutym  ltłl 4 roku w  Paryżu  W in  
cen im y, o  ile  sobie p rzypom inam , z r  słynnego 
odczytu  Marszalka w Sociełc  Geugrapfii*|iio, 
Zgadało  się o  m ożliw ośc i b lisk ie j w o jn y.

—  1) 1.1 nas idcalneni rozw iązan iem  byłoby. 
g J jb y  N iem cy pob iły  R osję a F ran cja  pob iła  
N iem ców  —  p ow ied zia ł w tedy. M yślw ydału  się 
narazić dow cipnym  paradoksem , u jednak utkwi 
ła m i ona w pam ięci i następnie śledząe za po­
lityką Kom endanta w ciąż w yczuw ałem  ją  w pu 
dłozu je go  p lanów . Ona to kazała mu szczerze, 
pom im o austriackich szykan, pop ierać państwa 
*v i.(iu liu  w ieli wa lce z Kosją, ona to  Kazała

mu w brew  rozkazom  odprow adzić  leg jon y  z 
pod K rzyw o p ło tó w  do K rakow a w  oba wie, że 
przerzucone na M oraw y m ogą być ła tw o  wysła 
nę stam tąd .to V  łoch, a lbo na fron t francuski, 
ona .reszcie  po pobiciu Rosji i upadku caratu 
kazała mu odm ów ić p rzys ięg i N iem com . Nar pa­
rę dni przed  w yw iezien iem  do M agdeburga w y ­
dał ro zk azy  o ficerom  o ra z  b liższym  współpra 
rów n ikom , że  m ają zw róc ić  sic teraz przeciw  
Austrjukom  i N iem com . Jego już. n ie było 
wśród nas. ale na jego  rozkaz w całym  kroju 
stw orzy ła  się siec b o jow ych  o rga n iza cy j do 
wulki <z okupantam i. R ozkazyw a ł nam jego  cień, 
jak  będzie rozkazyw ać p rzez w iek i.

A le  w ierna i posłuszna mu była spoczątku 
Jego mała cząstka w ie lom ilion ow ego  narodu.

—  Bezład rodaków  w  p ierw szych  lalach w o j 
ny był dla mnie p ierw szem  liajtrugirznicjs.zem  
r*>: .•zurowaniem — pow tarza ł nieraz.

Aby cały naród do pracy i w a lk i poc iągną ł, 
aby seementnwne go  potrzebą i zrozum ien iem  
wolności, musiał M arszałek Piłsudski dużo w 
sobie i w  innych przem óc, przecierp ieć, przedu 
mać, musiał z łożyć  na o lia rę  n ieraz sw o ją  dii 
me i kaznł składać ją  sw oim  najb liższym , a h I 
ju ż w tedy przecież N aczeln ik iem  Państwa, a 
m ógł być sam ow ładnym  dyktatorem .

(Zakończeni.' p re lekc ji S ieroszew skiego podam y 
jutro, spowodu n iedostarczenia (la ls z .go  ciągn 

przez P. A. T .)

o  luórogo osobie diużo sio m ów i otbpcnie w 
zw iązku  z ta jem niczą a ferą  o  knle dum ilum, 

w k tóre j m iał on odegrać  główną rolę.

P o  Ś l u b o w a n i u  i m o d z r e i y  n a  J s s r n J  G ó r z e

Istn ieje od  1843 roku

w i l e n k i n — W ie lka  21
u r n a  f  jada ln ie , syp ia ln ie  i gabt- 

b I Ł  D L « E  tem w e, kredensy, stoły, 
tOzkt. 1 Ł d. W ykwintne. M ocn e. N ie  Jroyo 
—  Na d ogod n yc ti warumcacfc i N f l  R t tT Y .-  

N aoeszły  nowości.

N a cze ln ic tw o  Z w ią z k u  
H a rc e rstw a  Polskiego

W  YKSZ U V A , (Pat). Na wa lnym  zjeź 
U/.ie Zwiiązku Harcerstwa Połsk.ego we 
L w ow ie  .iiowootbraina nac/.idna rada har 
eerska wyłoniła  ze swego grona nuezeil 
n ictwo Zwiijjzku Harcerstwa Polskiego 
w na>.‘ tęijniijtji ym  składzie: dr. Michał 
(.razjnski —  przeówdiniczący Z. l i  P 
ks. dr Jan Mauersberger 1 Marjan W ierz  
Duński —  wiiceipirzewodmozą* y, magi 
ster Józei Sosnowski —  sekn-larz genie 
ralny, .Jadwiga Wierzbiańska —  naczel­
niczka harcerek, Antoni Olbromsk —  
naczelnik harcerzy, 'I'. Mrze 111 nos/. —  
skarbnik, dr. Karolina LiiLliiierówna —  
kierownik  ciziału zarządów ok ręgow i 
kól przy jac ió ł harcerstwa, W . Martyno 
w lczównu i K K/erzkowski —  członko 
wie

Nadio  naczelnym kapelanem pozoslał 
ks. Marjan Łuzar oraiz jako delegat mii 
ni-słerstwa \YR. i OP. wchodzi p. Marja 
W oealewska

— M —

t fo c w l iu K jś  polskich organliacyj  
v w oj.  p d a d m o f o  -  wschodnich

Ze I  wio w a donoszą W  swoim czasie 
z hncja lywy kół wojskowych  na terenie 
Ui«oc.h w o jew ództw  pohtdiriowo-wsi lirnl 
nich, pow stały komitety porozu miewa w 
cze, skupiające większosę organizacyj 
pokskich

Celetn IjnjIi komiiitetów jest skmnreml 
rowanie wysiłków  społeczeństwa, współ 
działanie i racjonalny podział pracy 
pom iędzy  poszczególne organ izac je . Na 
czelł całej akcji staje dowódca U O. K 
gen. L itw inow ie  z.

W  ostatnich dniach polska grupa re 
gjonulna posłów7 i senatorów Malopolsik 
Wschodmiej po\vz'ęta pod pir/ewodnict 
w em  b premjeira Leoina Kozłowsk iego u 
chwałę, postanawiającą nawiązać ścisły 
kontakt z gen L itw inow iczem .

Zd jęc ie  * » . « ?  przedstaw ia słynny k lasztor Jasn ogórsk. w Częstochow ie, podczas składania urn 
ray-ityr.h ślubów  prz*V tysięczjne rzesze m ło d z ie ży  akadem ick ie j z cm kij Polsk i w  dniu 24 hm 
Na p ierw szym  p lan ie  w idoczn y cudow ny obraz M aik i Boskie j obnoszony w uroczystej procesji

'n m m m B a m m m M m m m m a m m a m m m m m m m m a m m m m g m m i

Likwidacyjne posiedzenie sekcji
pogrzebowych

uroczystości
YV dniu 27 lun. odbyło się wt sali kont 

ferency/nej urzędu wojm yódzkiego lik 
wridacyjno iprawo/duwcze posiedź, me 
Seikcj' Uroczysto.ści Pogrzebowych  Ko 
mitetu uczczenia pamięci Harszałka Pił 
sudsikiego pod przewodnictw em gen. 
bryg. Slowarczyii.skiefgo, w obecności p. 
w o jew ody  wileńskiego Bociańskiogo. na 
k tóreni pnzewiodiniczący podsdkcyj zlo 
żyli sprnwozdania ogódtne i finansowi'.

Następnie rozważano sprawę prze­
znaczenia poszczególnych pozostałych z

uroczystości pogrzebowych rekw izytów , 
przyczem  okazało się, że wiele szikól i 
świetlic prosi o przydzielenie im posz­
czególnych druków lub s/biudarów w 
znaczeniu pamiątkowym. W reszcie  p, 
gen. Sk Warczyński i p. wojewoda lio~ 
ciański wTyrazili swoje uw,agi o pr/.ebii 
gu uroczjstości. Posiedzenie zostało za 
kończone wyrażen iem podziękowania 
przez p. gen. Skwarcz\nskiego i p. woje 
wodę Iiociańskiego członkom sekc\j i 
w7s/.ystkiin osobom, które w/ięly udział 
w pracach komitetu

Nareszcie bądzie w y b u d o w a n a  kolej 
wąskotorowa zK o b y ln ik a  d o je z .N a r o c z

Budowa kolejki wąskotorowej z ko 
bylinka do jeziora Naroez, o którą długo 
kołatały u w ładz centralnych organiza 
eje turjstyeziie na Wileńszczyźnie, weho 
dzi obecnie w stadjuin realizacji.

Jak się dowiadujemy, Centrala Ingi 
Popier. 1 uryst. przeznaczyła na ten cci 
15 fys. zł., resztę brakującej sumy i j.

25 łys. zł. da|e wileńska Dyrekcja P. K. 
P, Roboty podobno rozpoczną się wkról 
i e i ma ją być ukończone w r. bież.

Jednocześnie, jak się dowiadujemy, 
władze kolejowe wr roku bieżącym za 
mierzają wybudować rów nież normalno 
torową kolej do N . Trok.

\
Pomnik Marszałka Piłsudskiego w *7Odnie 
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Wzałuź i wszerz Polski
—  ZG O N W K T L it  ANA 18(i.‘i 11. W  I A UNO 

W IE . W '1 irnow ie zm arł ś. p. K azim ierz Ołp n- 

ski', podporuczn ik  P. z r, lSfid.

Zan ii ty w a lczy ł pod dow ództw , m bangie- 

w icza. 1 lunajow skicgo i Ozacliow.-.kicgo w t.it- 

wach pod ( tiro lnzem , (irochow isk icn i i Si. fa- 

nówką. O dznaczony b y ł K rzyżem  Nnepodlcgio- 

ści z m ieczam i, K rzyżem  W eteran ów  Pow sla- 

nia 1803 r. oraz Odnaczeniem  Śląskiem

—  Z A B E Z P IE C Z E N IE  „C lIA T Y  K O M IN  
D A N T A 7* w  K olkach . \\'e wsi K otki nad Styrem  
stoi „Chata Kom endanta1', w październ iku  i li-, 
stopadzie 1915 r. kwatera M arszalka Pitsud 
skiego, dziś —  h istoryczna pam iątka z okresu 
w alk  leg jonow ych  pod Jabłonką, Kuklą, Ko- 
sliuchnow ką.

Po w o jn ie  chatę w yku p ił Zw iązek  S trzelec­
ki, zachow u jąc ją  w stanic n iezm ien ionym . l)o  
dziś stoi tam na polep ie  g lin ian e j z w;, i; ła d rew ­
niana lawa. na której często odpoczyw a ł Kom en 
ilant. 7. izby le j w v -,zło szereg rozkazów , pisa-?- 
iiyc.li w łasnoręczn ie przez M arszałka Pilsud 
skiego- a m. ki. znany rozkaz po l>otiatersaini 
zgon ie  po-r. Tadeusza /u liii skiego.

Z b iegiem  lat zaczęło  g roz ić  fAeopalan.ej 
„Chacie K om endan ta11 zn iszczen ie ed w p tyw ów  
atm osferycznych. Aby nie dopuścić do zagłady 
tej pam iątki, grono p cow iaków  i lp g jon is lów —  
p racow n ików  Pow szechnego  Zakładu l  nezpie 
czcń W za jem n ye li zw rócito się do d y rek c ji na 
cze lne j Zakładu z in ic ja tyw ą zabezpieczen ia 
budynku przed  grzybem  i kutw ieniem . D ecyzję  
p rzychylną w  te j spraw ie w yda ł jeszcze ś. p. 
prof, W ładys ław  Strzelecki. P o  dokonaniu prac 
p rzygotow aw czych  będą pod jęte  z dniem 1-go 
czerw ca r. b. roboty p rzy  chacie, celem  usla 
w ien ia podm urów ki i irppregnar.ji strzechy i 
ścian pTzed w ilgoc ią  oraz pom alow an ia  ich far 
bą ogniochromjną.

—  A T A K  S Z A L E  PO+tCZAŚ M A T U R Y . Jak 
donoszą ze I w ow a, w  gim nazjum  w R adzie 
chow ie podcza< m atury u legł atakow i sznhi 
uczeń lego  g im nazjum , P io tr  Oko.

—  K IE P U R A  Ś P IE W A f B Ę D Z IE  N A  D Z IE  
DZINT.IJ A Y A W E L S K IM . Na zaproszen ie prezy 
donta m K rakow a  dr .K ap lick łego  w ysiane do 
Jana K iepury , nadeszło p ism o od  znakom itego 
śpiewaka, zaw iadam iające  o  przybyciu  jego 
oko ło  20 czerw ca do K rakow a gdzie wystąpi 
na dziedzińcu Zamku W aw elsk iego  z koncerlem  
na cele budow y Muzeum N arodow ego. Koncert 
len m ieścić się będzie  w  ram ach program u „D ni 
K rak ow a".

—  A S F A L T Y  T O P N IE J  * W  W  ARSZ \W1U.
W  śródm ieściu \A arszaw y na w iciu  ulicach as­
fa lt roztap ia  się i na jezdniach tw arzą się glę 
bo k ie  w yrw y .

Fa la  upałów  spow odow ała  baussę cen lodu 
naturalnego. W  r. b. zapasy w lodow niach  w o ­
bec małej" zw ó zk i lodu  w iślanego  i z glin ianek 
są m inim alne. Cena lodu natura lnego podsko­
c z y l i  w  detalu z 5 na 7 gr. za kg.

—  S A M O LO T  R O B O T  N A  P O K A Z A C H  W  
W A R S Z A W IE  W  początkach czerw ca w  drodze 
pow rotn ej z w ystaw y lo tn icze j w  S tokholm ie 
p rzybędzie  do W arsza w y  znany a n g ie lsL  p ilot 
Samuelson, w yna lazca now ego przyrządu  | o 
aułnma-łycznego sterowania sam olotam i. Samu­
elson. skonstruował aparat, k tóry  jest swego 
rodzaju  robotem  lo tn iczym , u m ożliw ia jącym  
prow adzen ie  m echaniczne sam olotów  w  razie 
zasłabnięciu p ilota  i  t. p.

Samolot-roboJ ma być dem onslrow any na 
szym fachow com  na lotnisku na Okęciu.

—  N O W E  Z ŁO ŻA  M AR M U RU . -Na Górze 

Kadzie ln ia  odk ry to  bogate złoża  m arm uru o 

oćc.ieniu cicm iio-z.ielo.nkawym . P ok łady  te są 

juz eksploatowane. W yd ob yw an y  m arm ur służy 

pnzedew.sz'słkkni do wyrobu przedm iotów  galau 

li w jn y c li,  k tóre dotychczas nie b y ły  w y tw a rza ­
no w  K ielcach, stanowiących ośroslek turystyrz 

my Gól św iętokrzysk ich .

—  „Z R O Z P A C Z O N Y  W D O W IE C "..  W ładze  
gruniczne zw ró c iły  uwagę, żo n ie jak i Rudzik, 
zani. w gm in ie K aro lin  nad N ow ą  W sią . po 
śm ierci sw o je j zon y  udawał się często o  p ó ł­
nocy na cm entarz 1 łam  przesiadu jąc na grob ie  
zm arłe j s w o je j m a łżon k i głośno lam entow ał.

P o  p rzeprow adzonem  dochodzen iu  okaza ło  
się że  lam enty Rudzika b y ły  sygnałem  d)a Jego 
w spó ln ików  po stronic n iem ieck ie j, k tó rzy  na 
sygnał ten przekrada li się przez gran icę z p rze­
m ycanym  towarem . Pom ysłow ego , ro zp acza ją ­
cego  wdowca- -sch w ytan o  na gorącym  uczynku.
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Z I V I L A  J l G O S Ł A M J A .

P o d r ó ż y  l u k m t r a  Hec kii d o  Ju igos ł a  
w j i  t o w a r z y s z ą  b a r d z o  s y n r p a t y c / n e  
g l o s y  p r a s y  p o l s k i e j .

„Gazeta Polska" ii b a r d z o  s e r d e c z ­
n y m  t o n i e  u t r z y m a n y  a r t j  k u l  k o ń c z y  w  
s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :

N iem al od piefrwsBej chw ili odrodzonego 
bytu państwowego w  polityce zagranicznej 
Jugosb.wiji stosunki z Poillską gra ją poważną 
roli;. Łańcuch rnstrunienilow dyp lom atycz­
nych ujął w raimy form alne tradycyjną wiięź 
(luclrową. W spółpraca polityczna znalazła 
sw ój wyraiz praw ny w  paikcie p rzy jaźn i i ser 
deczmej współpracy, wym iana dóbr maiterjal 
n\ cli —  w układzie handlow ym  i kilku urno 
wach dodatkow ych , wym iana dóbr fcułłural 
nyoli w  specjalnej konw encji, która powoła 
ła do życia w obu krajach kom isje z udKKi 
tein w ybitnych  pnzedisitaiwicieli świata Mera 
ckiogo. i naukowego.

Z arów no dobre stosunki wizajemne, jak  i 
wspólna obu państwom  zasada naczelna —  
utrzym ania i wzm acniania pokoju , w ytw o 
rzy ły  harm onijną współpracę przedstaw icie 
li Polsk i i  J.Uigosłaiwji na terenie L ig i Noro 
dlów. Stanow isko Polski, m ocno zaakctMitowa 
ne przez p. ministra Józefa Becika na łondyń 
sk le j sesji Rady L ig i Narodów  że nie m ożna 
rozstrzygać żadnej s p ra w y  jak iegoś państwa 
baz udziału tego państwa -—  znalazło całko 
wJtf zrozum ien ie i pełne uzmawic op in ji jn 

j>  os ł o wi.a ńsk i e j.
7. tyicłi wszystkich wizględów m ożem y dać 

wyraz przekonaniu, że dzisiejsza wiizyla mi 
n istra spraw  zagranicznych  Józefa Becka w  
Ilia (ogrodzie  będzie n ietyłko przejaw em  nie 
zmienmyeti uczuć, jakie łączą oba państwa, 
Jxydlzie n ie ly lko  okazf" dla zam anifestowania 
przyjaźń  i dwóch narodów ale przyczyni się 
do dalszego zacieśnienia ws-póijparcy na tere 
n ie m iędzynarodow ym  dla dobra pokoju  w 
m om encie pr-ze tom ow ym , przez jak i przecho 
d zi obecnie Europa.

„Kiujni P o r a n n y "  podikr e. ś la  r o l ę ,  j a  
k ą  w  k s z t a ł t o w a n i u  T*ę s l o t s i m k ó w  p o l s  
k o - j u g o s t o w i n u s k i c t i  o d g r y  w  a r e j o n  n a d  
dt i t ia j . sk i.

W  d liw ili obecnej stosunki lię d zy  Iie lgra 
dem i W arszaw ą wchodzą n iew ątp liw ie w 
now v okres. Zagadnienie układu stosunków 
w basenie naddunajskim  nie jest dla Polski 
obojętne. Z drugiej strony puc ulem lego ro 
jonu slainowi dla Jugostaiwji przedm iot bez 
pośredniego zainteresowania. !>ziś zwłaszcza 
w obliczu przemiain jalkiim zdaje się już sta 
nowe/o ulegać dotychczasowa linja polityk i 
zarów no M alej Enienty jak  i państw baliKan 
skirli, zagadnienie basenu naddiunajskiego bar 
dzie j jeszcze angażu je uwagę decydujących 
czynników Belgradu. P rzy jęc ia  z  jak iem i spo 
tkały się w E urop ie ostatnie ośw iadczenia 
rządu jugosłow iańskiego w sprawach, doły 
ozącycli układu stosunków nad Dunajem, 
św iadczą a ż nazbyt dobitnie, że do op in ij 
łych przyw iązu je się bardzo duże znaczenie.

W  tym sianie rzeczy w jm ian a  zdań, ja 
ki ej będzie m iał możność dokonać min. 
Beck z c zo łow ym i mężam i stanu Króle,siwa 
Jugostnwji' poizwoii na wizajemne pokiiformo 
w unie się co do pog lądów  obu państw w 
sprawach żyw o  je  interesujących.

Do zigodiiogo chóru głosów przyłą 
ezv ł się i „ C z a s " ,  pisząc, że:-

M iędzy Jugosław ją a Polską niem a nicze 
go, cfłby jt- m ogło  w czoinkollwiek (b ielić , 
istn ieje natom iast szereg ni-ci wywodzących  
snę nie od dziś i nie od wczora j, które je  ze 
sobą nader silnie łączą. M iędzy obu naroda 
mi panuje od  lat serdeczna p rzy ja źń  i wza 
jem ne zrozum ienie. Na tern tle rwa w i ja się 
współpraca polityczna, którą w izyta polskie 
go mi.ii islra spraw zagranicznych w stotiicy 
Jugosłaiwji niewąilptiw ie zacieśni.

Z  K R A K O W A  1 )0  J A P O V I I  
■NA 1 M I N I  T Ę .

, . L x p i ‘es.s P o r a n n y "  p r z y n o s i  u  i a d o  
m o ś ć  o wy jez k l z i e  z K r a k ó w  t d o  J a p o n  ji 
a s i r o n o m a  p o l s k i e g o ,  k t ó r y  w  k r a m i e  
W s c h o d z ą c e g o  S ł o ń c a  m a  i m d a i  f r a g ­
m e n t  z a ć m i e n i a  s ł o ń c a ,  t r w a j ą c y . .  I m i  
n n t ę  Z j a w i s k o ,  o  k t ó r e  c h o d z i  u c z o n e  
m u  p o l s k i e u m t ,  n a j c z u l s z e  i n s t r u m e n t y  
r e j e s t r u j ą  łytliko p r z y  w y j ą t k o w o  b e z ­
c h m u r n e j  p o g o d z i e .  S ł u s z n i e  d d e n n i k  
z a p y t u j e

Gzv nie m ógłby tego wiekopomniego dz e 
la, jak iem  będzie obserwowanie w r. b. z.ać 
m-lemia słońca, dokonać jakiś no,zony astro 
nom japoński,, któremiuliy dostarczono do le 
go  specjalne w ykonany przez astronoma kra 
kow sk iego  aparat do zdjęć rfironnkm em a.o 
gra ficzn ych ?

A w/.amian pieniądae, k łore  pochłonie da 
leka w ypraw a , m ażnaby użyć na zakup in ­
strum entów bada w tzyc li dla ubożuchnych 
naszych oluserwa-to-rjuów astronom icznych,
In - * m oże na stypendija dla studentów poś­
w ięca jąc ! cli się lej diziedziinie w iedzy.

Ro p rzecież czasy są c iężk ie  i nie m am y 
pra/wa zliy i rozrzu lu ie sza fow ać pieniędzm i. 

•l£|- v - (  e rg .

Zapisz się na członka 

Polskiego Czerwon. Krzyza
cW'1no, Żeligowskiego 1.

na
U r b a n i s t a  /n W i l n a  p r o f .  G u t t ,  o d z n a c z o n y  l - s z ą  n a g i o d q

W  swoiirn czasie rozpisano konkurs 
na urządzenie otoczenia kopca Marsza! 
ka Józefa Piłsudskiego na Sowińeu. Na 
konkurs fen nadesłano 34 prace.

Obecnie nastąpiło rozstrzygnięcie 
konkursu. Sąd konkursowy, który obra 
dowal pod przewodnictwem gen. Nar- 
bift Łuczyńskiego, dow ódcy O. R. V. 
przyzmał pierwszą nagrodę w w yso ­
kości 8 tys. złotych. pracy, której auto 
rami są: prof. niż. Guli, zajmujący obce 
n/e stanowisko urbanisty ni, W/lua j inż 
ogrod. A. Sehfdtzówna z W arszawy, To  
zaszczytnie odznaczenie prof. Gutta,

świadczące o jego wysokie j kulturze ar 
tyrfycznej i wybitnych zdolnościach, na 
pawa nas nadzieją, że pod krerownict 
wem p ro f  Gutta sprawj urbanistyczne 
\\nna będą ro,zwijały się jak najpomyśl 
mej

Inne nagrody w  konkursie zostały 
przyznane; I I  —  w  wysokości 4 tys. zł. 
pracy inż. arch. 1. Woysbuna i Cz. Zeg 
nera z Wa rsza wy, 111 —  w wysokości 
2ó00 złotyc-li —  pracy L. Gurduwskicgo 
z W arszaw y oraz A. Slaluny-Dobi zańs- 
kiej i A. Zarzyckiego z Krakowa

(w )

<ch*

H k u  r t l r t h i
IN łfELH R U S EN A

f l  R  V  1 N  E  
J U B l t E U S Z O U J y  
i T I E D I  C  I N  R L

Zd jęc ie  nasze przedstaw ia p ierw szy polsk i yacht 
„Danuta , k tórego uroczystego chrztu dokonał 
onegdaj w Gdańsku dy r (lep. m orskiego Min. 

P. i II M ożdżeński.

H. C / K  J E R  S P O R F O B f ł '
P iłk a r z e  P ru s  W schodnich w  W ilnie

N a dwa dni p rzy jadą  do  W iln a  .piłkarze 
Prus W dcliodn icli z K ro ll wen, k ló rzc  rozegra ją  
w W iln ie  dw a mecze tow arzysk ie. P rzy ja zd  do 
W ikra p iłkarzy  n iem icckiełi buuzi w ie lk ie  za ­
ciekaw ien ie. Zaw ody  m ieć będą bow iem  tV »-  
juktrr m iędzy .narodowy. P ierw szy  m ecz odb ę­

dzie  się w  dniu o tw arc ia  sezonu sportow ego 
Y> Ks. .im igfy.

P o  n iedzie lnym  sukcesie W iln a  nud repre 
zentaeją L ig i p iłkarze  nasi zeclią zapewne udo 
wodnie, że są rzeczyw iśc ie  w  bardzo dobre j 
form ie. N iem cy za liczan i są do rzędu siln ie j 
szych drużyn. G rają bardzo ambitnie- Cechuje 
ich szyb k i s lart do  p iłk i i dobrze opanow ana

technika.
Sątizim y, ie m ecz p ierw szy  z W K S  Śm igły 

zakończy się zdccydwanem  zwycięstwens w il 
nion.

N it  m n ie j in teresu jąco zapow iada sic drugi 
m ecz z Ogniskiem .

Spotkania z p iłkarzam i Prus W schodnich 
odbędą się w  czasie Z ie lonych  .Świąt na rep re­
zen tacyjnym  shadjonic p rzy  ul. W erkow sk ie j.

O rgan izu iorzy tych m erzńw  uoktadają wszcł 
kich stai\ń , żeby juk najgościnn ie j p rzy jąć  
zaw odn ików  n iem ieckich , k tórzy u sieb ie p rzy j 
ir.ow ali w iln ian  zuwsze z w ie lką  serdecznością.

W spaniałe w y n ik i le k k o a tle tó w  P ru s  W sc h o o n klt
Została ju ż ustalona reprezen tacja  riekkoat- 

le iyczna Prus W schodn ich  na mecz (7 czerwca 
w B iałym stoku) z Polską północno-wschodnią. 

Reprezentacja przedstaw ia się naslępująco: 
100 m ir. W o lf  1J,1 sek. Bra>ndsfuler 11 1 sok. 
400 mtr. A lpers óO..'! sek W o lf  51 sek. 

kowski 1 mm. 58 sek
800 m ir. .Sprenger 1 min. 58 sok. K ozitz-
,000 m ir. Fechner 15 min. 28 sek,. K oz ilz

kowski 15 min 45 se-k.

110 mtr. przez p lotk i Hraner tf> sek. I.aw-
re-nlz 10,3 self.

4X 10  mtr. Brandstadter, Banmann, \cu- 
ina.nn, W o l f  44 ,ek.

Sztafeta o lim p ijsk a  Spre-nger, A lprcs, Brand 
s iiter. Neumann 3 min. 20,7 sek.

Skok wdał Brandsliiter 0 mtr. 80 clm . Neu 
mann 6 mtr. 79 ctm.

■skok w zw yż Rosenthal I mtr. 80 clm . L a w  
ren lz 1 m tr. 70 ctm.

T ró jsk o k  Rejzub 13 m i". 30 clm . Neumann 
13 mtr.

Pchn ięcie  kulą liu ltc lic  14 mtr. 25 ctm. l id  
brech 13 m tr. 75 ctm

Rzut dyskiem  H ilbrech l 47 m ir. 50 obu. 
Riis.se 42 mtr. 50 ctm.

Rzut szczepem  Volkm nn 50 m tr H ilb rerlii 
51 m l,.

Na uwagę w  p ierw szym  rzędzie  zasługują 
w yn ik i w  biegach średnich, w sztafetach oraz 
w dysku.

Czy el radość w  sercu pionie, 

C zy skręca ją  trzew ia  sm utki, —  

Zau sze dulirzc jesl w  „U s tron iu " 

< oś przekąsić, w yp ić  wódki

(C liczi MIC.KIFAVIC.ZA 20).

| / n / v e r s / ^ ć  d o  B e a u t ć

C  E  D  I  U
39, A v .  d e s  C h a m p s  E l y s ć e s ,  P a r l s

p od a je  do  łaskawej w iadom ości, że  w dniu dzis iejszym  o  g. 5 e j pp. 
w Sal’ H ote lu  G E O RQ E S 'A  w W iln ie  specja lna  delegatka p. Edwarda 
STEŃSKR  w ygłos i pogad an kę  na tem at: laRac|onalna i In d yw idua l­
na pielęgnacja s k O ry", zaś dn. 29 i 30 b. m. (p ią tek  i s ob o ta ) udzie­
lać b ędzie  bezpłatnych porad kosm et. rów n ież w H ote lu  G e o ig e s ’a 

Zaproszen ia  otrzym ać m ożna bezpłatnie w p ierw szorzędnych  
perfum erjach  I d iogerla ch  oraz w Instytucie K osm etycznym

J . Hrynlew lczow ej, Mickiewicza 1

P E N S J O N A T  DZIECIĘCY  dla^dzlecl)

„ K A S Z E  D Z IE C K O 11 ^  F .  K O M iS A R O W E J
W o ło k u m pla, W illa  p. Raffa, tel. 988

Przyjm u je  d zieci w w ieku od  lat Ś-mu. Dzieci będą p od z ie lo n e  na 2 grupy.
R u C J O N flL N E  O D ŻYW IA N IE . O P IE K A  P E D A G O G IC ZN A  I LE K A R S K A  

In form . w kancelarii szkoły  U n iw ersytecka 1— 5 codz. od  2— 3.30 (o d  11 — 1 i 5— 6 tel. 988)

O c f  Ą a t n i n i & ś r a i c j i
HsOobec wypadków mylnego zarachowywania nadsyłanych nam 

kwot pieniężnych, z powodu niezaznaczenia przez wpłacających z ja ­
kiego tytułu dana suma pieniężna jest przekazywana, w celu uniknię­
cia nieporozumień prosimy na przekazach pienię nych zawsze wyraź­
nie dodawać tytuł wptaty (ogłoszenie, prenumerata, ofiary i t. p.J.

S trza ły  do policjanta
P o l i c j a n t  c i ę ż k o  r a n n y ,  n a p a s t n i k  z g i n ą ł  o d  k u l

25 b. m. w  D arcw le, nad rzeką Szczarą, za ­
trzym an i zosta li dw a j podejrzan i osobn icy 
przez p o lic jan tów  Zygm unta R yback iego  i Sta­
n isław a N iem icra . W  czasie odp row adzan ia  do 
posterunku jeden  z za trzym anych  nag le  odw ró  
cii s ię i w ystrze li! czterokrotn ie  do Ryback iego, 
rum ui go  w  lew e  ram ię, p raw e przedram ię, lewą 
pierś I brzuch. P o lic jan ta  p rzew iez ion o  do s zp l

tala w B aranow iczach  i  tam  dokonano operacji. 
Nian je go  jest ciężki. Ryback i s trze li! dwa razy 
do napastn ika k tóry  pąaw do^odobn ie  rów n ież 
sam strze lił do sieb ie  1 zg iną ł na m iejscu. N a ­
zyw a  się on  B azy l N lem ira  1 pochodzi z pow. 
nieśw leskiego. D rugi aresztow any poda! sie za 
M ikołaja Apanasrw leza. /

O s a d n i c y  n a  s t a r c i e
W  czasie Z ielonych Św iąt odbędzie się w 

W iln ie  na slud jon ie Ośrodka W F  luk zwana 
„o lim p jiu lr i" Zw . Osadników . Zaw ody m ają zgro 
m adzie na boisku kolo  300 zaw odn ików  z ea le j 
Polski.

W i o ś l a r z e  W K S  Ś m i g ł y  
s k o s z a r o w a n i

Osada W K S  Śm igły, k tóra za liczona zoslalu 
do najlepszych  osad polskich I k ióra  stanie i l »  
regat e lim inacy jnych  przed w y jazdem  do B er­
lina na grzyska O lim p ijsk ie, została skoszaro­
wana na przystani W K S  śm igły

W io ś la rze  skoszarowani, będą aż do dniu 
w yjazdu  do Bydgoszczy, c ltga ty  w  Bydgo..zezy 
odbędą się w  końcu czerwca.

Osada W KS Śm igły trenowana jest przez 
Zygm unta W larsay lłę .

M j r .  K i r o l  C z a r n e c k i  o p u S ś i ł  
W i l n o

Opuści! W iln o  jeszcze jeden  zasłużony dzia 

tacz sportow y m jr  Karol Czarnecki k tóry  prze 

n iesiony został służbowo do W arszaw y. B a jor 

M a jor Czarnecki, jak o  dow. R. Sap. szedł 

zawsze z pom ocą p rzy  organ izow an iu  -Usznych 
im prez sportow ych  w W iln ie . Ostatnio byl p ic  

.zesem W il. Okr. Zw. P ływ ack iego .
N a jw iększą  zasługą m j1-. C zarneck iego jest 

w ybudow an ie basenu w ioślarsk iego, co w dużej 
m ierze w p łynęło  na podn iesien ie się poziom u 
sportow ego osad W K S  Śm igły

Książki —  to  rozm ow y z g en jo ln ym l ludźm i

N O W A

Wypożyczalnia książek
W iln o , JaglelloAska 16 —  9

O statn ie N O W O o C I —  naukow e —  b ele ­
trystyka K LA S YC ZN A  t lektura szkolna 

>raz U i  A  D Z I E C I  I 
Czynna od  g. 12 do  18 z wyjątk iem  św iąi 
Kaucja 3 zł._______________ A hi_.ia ine.it 2 zi.

Wycieczkę do Hcw-Yorku bez 
pieniędzy proponuje Polskie Radjo

W  najśm ielszych naw ei snach n ikt chyba n ie 
m arzy o len i ażeby m óc odbyć lak  wspaniałą 
i dalikn  podróż jak do New  Yorku —  hoz ple 
n iędzy. O kazja  taka, k tórąby za liczyć  należało 
do rzędu cu-dównycli spotkać m oże lego z rad 
joshiehacizy, który b iorąc udział w k-tnim kor, 
kursie ra-djowym, odgwdiniie datą, godzinę i ininu 
tę audycji p ropagandow ej, nadanej przez P o ls ­
kie Radljo w czasie od 16 do 30 września Im

Gzem jest tiika podróż, w deiaiejszyoh cza 
sacli ograniczeń pasz,portówvcli i dew izoiwyrli. 
■nłkoUfci tłum aczyć nie tmzel.ra. W y ja zd  huki-, kiło 
ry ukaże szczęśLiiwenim w ybrańcow i losu cuda 
leehnilki w spółczesnej, pożiwolii n u  wajrzeć w 
życie o odirębnein temipie, zaipoizma go z ludźmi 
i s-loisunlkanii na drugiej pótikuli —  nV»laży do 
w ydarzeń  n iebyw ałych  w  życiu  każdego czto- 
wićka A cóż dop iero  jeżeli podiróż tę odbyć mo 
żerny zupełnie radann o ! W szystk ie  w\ydatki f i ­
nansow ać będzie Po lsk ie  Radjo, jeżeli ty lko  któ 
ryś z radjosluchaczy poda ścisły term in w y że j 
wy m i-em ione j a u dyc ji.

Odipow ie-dizi konlkursowe powinny być prze 
syknie na pocztów lkac.li i zaw ierać wyłącznie 
,'reść naistęiiuijącą Specjalna audycja propagan 
d jw a  rozpoczn ie  się. —  tu ta j należy poaać 
(lokladniie dizień, goidtzimę i lnimutę przew idyw a 
ną. O dpow iedź na leży  adresow ać: Po lsk ie  R ad jo  
W arszawa, Ma®oaviecka 5. Podać należy im ię i 
nazw isko, numer upoważnien ia radjowego- i u 
rząd poeztowv. w  k tórym  opłaca się abonament 
R ozstrzygn ięc ie  konkursu nastąpi w  czasie au­
d yc ji p ropagandow ej.
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<*) zawiadomieniu o przyznaniu  krzyża.,
ł>! wysłanie przyiznanego krzyża,
c) w ysłan i* tymczasowego- zaświadczeniai, za 

stępu jącego dyplom ,
d) wysłanie dyndomu,
e) wysłan ie zgłoszeń kom endantom  P\V. do 

.Taop i n jo w a  n ia ,
f j  zw rot zgłoszeń petentom  do uzupełnienia 

b raków ,
g l zwro-t zgioszen petentom nneposiadaijącyin 

w am uiil r\\- do otrzym ania krzyża
łZaw adom ień  o odm ow nem  załatw ien iu zg ło  

■szenia na k rzyż  te u mis ja  n ie wysyła, stosując 
się W' tym  względzie  do zasad obowiąizuijących 
wszystkie K om ite ty  i K om is je  O dznaczen iow e.

K om isja  zaw iadam ia że w  sprawach istot 
n ie  ważnych i 11 i-ecierpiącyeh zw łok i p rze jm u je  
in teresan tów  członek K om isji kapitan Studziń 
dci, codziennie prócz n iedziel i ywiąt od godiz. 
14.30 (w  sobo iy  od  godz. 13) w  sw oim  loKaln 
słu żbow ym  w  W arszaw ie , Chałubińskiego 3.

W  lokata  Zarządu G łównego Zw iązku Peo- 
•w iaków —  W arszaw a, ul. Z łota 30 m. 4. Komis 
j a  in teresaiikr* n ie  przyjm uje.

O dnośnie v u m ti4 ó w  otrzym ania krzyża P. 
■O. V  K om isja  zaw iadam ia, że n iejednokrotn ie 
in fo rm ow a ła  o tom zainteresowanych za p ióred  
n ictwem  radjn i  prasy.

M im o to w iększość przedstaw ionych zgłoszeń 
jaa k rzyż m e odpow iada waruniKom regulaminu 
wom isji i musi być w obec. tego za łatw iana od 

Tno waiie
W  zw.iąiz!Kn z leni K om isja jeszcze raz. zwra 

ca  uwagę, że k rzyż  P O W . n ie jest odznaką przy 
należności do Organ izacji, lecz uznaniem za 
■prąci i d latego o trzym u ją  go n ie wszyscy peo 
Tłia-cy łecz lytlko zasłużeni t j. ci, k tórzy maja 
za  sobą czynną i o fia rn ą  służbę w PO W  bez 
przerw  cona jm n iej od łipca 1917 r. na terenie 
la. K ongresów k i i  M ałopolsk i Zachodn iej iub 
b-cioniit-sięczną o fia rną  czynną służbę bez 
p rzerw  na terenie Rosji, M ałopolski W schód., 
W il-eńszczyzny i b. Zaboru Pruskiego, a naslijp 
suie zgodn ie z rozkazem  W ła d z NaczeLnych Or 
ga m za rji wstąp ili bezpośrednie z P O W  do w o j­
aka jak o  ochotnicy.

Czynna służba w  POWr. lic zy  się od  cbrwili 
zaprzysiężen iu , w zględn ie złożen ia przyrzeczenia 
-organizacyjnego członka POW7.

Usnrawiedliwiioueimi p rzerw am i w pracy w 
°OVV, są krótkoterm inow e urlopy okres cko 
cob\. p rzebyw an ie w  w ięzien iu  łub w  obozie 
jeńców  za prace n iepodległościow e i odkom en 
d arow an ie  p rzez O rgan izację  ao  p rac specjał 
nych .

Z pow yższego  wynika, m iędzy in,nenii, że 
p eow iacy  w zięci do wojska z noboru k izv ża  
P O W  nic otrzym ają. R ów n ież tymi peowiakoni. 
k tó r z y  wstąp ili jako  ochotn icy dop iero  w  r 
1920 kr> \ ż P O W . n ie należy się.

Za w spółpracę z POW7. chociaiżty najba-r 
d z ie j w vb itiią  krzyk PO W . n ie przysługuje.

R ów n ież członkow ie  innych w ojskow ych  lub 
polilyczny-ch bratnich o rgan izaey j n iepodległoś 
cśowyicli k rzyża 170 W . o trzym ać nie mogą.

Z p rcrkw zonych  p ow yże j w arunków  o trze

€£«# R e d a k c j i
Sześć n u m erów  „K o lu m n y  P eow in ck ie j“  w  cią  

ęju niespełna czterech  m ies. świadczy dosintc 
<cznic o potrzeb ie  w ypow iedzenia się pcow iakikn.

O becn ie w spółpraca w ybitn iejszych peow ia­
ków , oraz siały dopływ  m aterja lu  jasno świad 

9  -czy , ja k  oy ó l ustosunkow uje się rlo te j akcji.
W  związku iz tern zachodzi potrzeba uzupełnić 
nia  w ytycznych  podanych  w e w stępie do p ierw  
szej „k o lu m n y ". M ia now ic ie : w obec zachodzą 
•tych niek iedy n iep orozu m ień  co  do charakteru  
drukow anych  w  „k o lu m n ie '"  pub tikacijj, redak  
e j o pod a je  do w iadom ości, że m e m oże brać 
na  siebie odpow iedzia lności za h istoryczną  ścis 
ł o i ć  nadsyłanych je j  w spom nień i  reh icy j oso 
bistyeh, a to  z pow oda braku ja k ichko lw iek  fa 
■chowo opracow anych  źródeł. Za in teresow ani ma  
ją zawsze m ożn ość nadsyłania sprostowań, o co 
red a kcjo  p ros i. D la  pam ięci czy te ln ikóu> będzie 
m y odtąd w każdej , K olu m n ie “  za przykładem  
czjosopism o iep n d lry ią zć " (w ydaw niew o In  

ostytutu badania na/nowszej h is to r ji P o ls k i), za 
m ieszcząc następujące ośw iadczenie:

„,Zam ieszcza jąc materja/y h istoryczne o cha ­
rak terze  osobistym , jak pam iętn ik i, w spom nie  
nia, re lac je  i  t. p. rednkejn  n ic  odpowiada za 
sposób przedstaw ienia fak tów  i ich  ośw ietlenia  
przez autorów . W szelk ie uzupełnienia i spn> 
stawania, ułatw iające uiszechstronnc wyjaśnię 
nie sprawy i ustalenie ob jek tyw nej prawdy hi 
storycznej, będą p rzy jęte  z w d zięcznością".

D E  I ) t/O i t  K O I U M K Y  P E O W I A  CK I EJ.

mania k rzyża  wynika, m iędzy uuienis, ze oi pe 
, ow ia cy  z b. K ongresów k i i M ałopolsk i Zach., 
k tórzy  w stąp in  do r O W  w  późn ie jszym  okresie 
t. j. po lipcu 1917 r. krzyża. POW7. otrzym ać nie 
rateigą-

W7 zw iązku z tern K om isja  przedstaw i Ko 
m endautow i G łównem u do aprobaty p ro jek t 
zm iany odnośnego punktu regulam inu po uprzed 
wiem w ypow iedzeniu  się w  tej s-prawie komen 
<tan<ów naczelnych P O W

V\ raizie za tw ierdzen ia tej zm iany l. j., ob 
n iż -nia w\ magamego czasokresu służby w  P O W . 
przez K om endanta G łów nego —  w szystk ie zgło 
szenia za łatw ione z tego powodlu U m ow n ie , 
zostaną ponow n ie  rozpatrzon e p rzez Kom isję .

D o odnośnego punktu regulaminu, dotyczące 
go warunku ochotn iczej służby w wojsku bez 
pośrednio po rozbro jen iu  okupantów, wizgdędiiiie 
po zakońezeuiu prac O rgan izacji, K om isja  nie 
7.awninS'kuije żadnej poprawki, w ychodząc z za 
łożenia, że oi p ow iacy, k tórzy w  najważm iej 
sutym dla Polsk i m om encie opuścili szeregi P. 
O. W . i do w ojska wbrew rozkazom  W ła d z Or 
gan izac ji zt swym i kolegam i nie poszli, n ie za ­
sługują im  żadne w yróżn ien ie i nie m ogą być 
traktowani narówmi z. peonviiakami, k tórzy wyru 
szyli na front, niosąc, o jc z y źn ie  n a jw yższą  o fia  
rę  ze swego życia.

K om isja  zaw iadam ia, źe stw ierdziła wypad 
ki w ydaw an ia  przez n iektórych  b. komenidan 
tów  P O W . zaświadczeń i oipinji bez dokładne 
go sprawdzenia stanu służby, ubiegającego się 
o k rzyż PO W . Na podstaw ie takich zaświadczeń 
n iek tórzy zainteresowani k rzyża  już otrzym ali.

C hw alebne „w czo ra j"
P isząc  a P O W . w  Su lejów ku 22 paźd ziern i­

ka 193j r., M arszałek P iłsudski p rzeprow adził 

w ie lce  znam ienny podzia ł ludzi na bez „w c zo ­

ra j1' i bez ,.ju tra", w yraz i! p rzylem  następują 

cą obawę:

„B o ję  się leż trw ożliw ie , myśląc, z-e P O W , 

pozbaw ione będzie reinkarnacji, za brak parnię 
ei o swem „w czo ra j"... i da le j;

„C o  do mnie osob iście cenię n a jw yże j w tern 

„w c zo ra j 1 “O W  w ytw orzen ie  w sobie o lbr-s 

m iej siły m ora lnej w dobie, gdy zorza poranna 

naszego istnienia państwowego za ledw ie się na 

n iebie paliła walcząc bezsiillnie z m rok iem  no 

c.y“ .

Pam ięć o  tum „w c zo ra j"  nakładła na nas 

obow iązek  dbania o  to, by ofiarność jaką nie 

.iii jieow iacy  nie pozostała odsunięta w  niepa 

miąć, a poniesiona o fiara  życia odpow iedn io  

uczczona.

Tak i uroczysty m om ent przeżs waliśn ij w 

dniu 11 maja, k iedy na placu M arszałka Piłsud 

skiego odbvł się uroozystj apet poległych za 

W ilno.
L is ta  nazw isk obrońców W ilna podana by 

la i w prasie i  w broszurach dla przyjezdnych  

—  w liście tej figu row ało  niestety jedno ty lko 

nazw isko ob. Kom endanta \1 Gkr. ppor. .la 

nnszki Józefa.

Natychm iastow e' sprostowanie zostało przez 

w ładze w o jskow e uwzględnione i p rzy  apelu, 

w ieczorem  11 m aja, nazw iska pom iniętych  peo 

w iaków  w ym ien iono i listę uzupełniono, a le  dru 

ki wydane były przedtem  i n iem ożliw ością  by­

ło  poczynić tam jak ieko lw iek  zm iany.

Nazwisk<i te są następujące; 

ob. por. Pac— Pomarna-cki W acław  ob Dy 

szlonek Fe lic jan , ob. Galiński Szarża Izyd o r  ob 

h opern iek i Adam, w yw iezien i z W iln a  przez 

bolszew ików  w marcu 1919 r. i rozstrzelan i w 

Dyneburgu 10 i ł5  m aja 1919 r.
O byw atele  c i z łoży li o fia rę  życia w warun 

kadh o których  wiesz-cz m ów i, że:

W yzw an ie  mu przyśle szpieg n ieznajom y, 

W a lk ę  z nftti stoczy sąd krzyw oprzysięźny, 

A  placem  boju  będtzie dół krywany,
A  w yrok  o  n im  w yda  w róg  potężny 

-Zwyciężonemu za pom nik grobow y 

Zostaną suche drzewa szubienicy 

Ob. Kom . Januszko zn a jdow a ł się w warun 

kach szczęsli-w ycłi, bo w dniu R ezurekcji W i

Wspomnienie 
o ś. p. Wacławie 
Pac-PomarnacKim

Y\ m yśl odnośnego punktu regulam-nn nadania 
te. będą unieważnione.

W  zw iązku z  tom K om isja zw raca się z ape 
lem o zaw iadom ien ie K om isji o wszystkich wy 
jiadkach, gdy k rzyż BOM noszony jest prze: 
osoby, k tóre nań nie znisluży-ły. Spraw y te trak 
lu je  się pou fn ie i po sprawdzeniu prawdziwo*, 
c i i śdsłości in fo rm ac ji nadanie krzyża unie 
ważnin się, pow iadam iając o tern poufnie za-inlc 
rosow anego bez podaw ania mu źród ła in form a 
ejL

Celem usunięcia ewentualnych błędów po w 
s Ih-IycJi z w iny opinyjodawców, wtszyaflkie zgjosze 
nia tak załatiwione przychyln ie jak  i odm ow nie 
zostaną po zakończeniu prac K om isji podzitilo 
ne według ob w od ów  i rozesłane odinośnym ko 
mendanltom d o  wwpawiedzenia się i zaiwniosko 
w an ia  popraw ek. Kom endanci c i będą w ięc  miu 
li inożnotfć zw ery fikow an ia  przy ścisłej, współ 
pracy b. komcmidmrtów m iejscow ych  całego ma 
terja łu . Od tej chw ili w ezm ą też na siebie peł 
n-ą odpow iedzia lność za ewranrtuailne nieścisło,, 
ci.

O w ypadku atnieważaiicnia nadania krzyża 
P O W  K om is ja  zaw iadam ia  K om itet K rzyża  i 

, M edalu N iepod leg łości, W o jsk o w e  B iuro Ilis to  
rycizue. K om isję  Krzy"ża l.eg jim ow ego  oraz Za 
rząd Główmy Zw iązku Peow iaków

P o  zakończeniu prać Kom isja wyda drukiem 
listę odizm aczony-ch krzy żem P. O. W , Lista ta 
oprócz znaczenia hiilsloryceucgo będzie m iała rów­
nież znaczenie pralktyiczne —  un iem ożliw i bo 
wiem  nosizen-ie k rzyża  przez, niepowołany-ch, co 
jti,ż n iejednokrotn ie zostało stw ierdzone.

łeńskiej m ógł sam w ziąć  udzia ł w  w a lce  na 

ulicach W ilna, zmarł w T rokach  17 wrześnią 

D )i9  r.

O dda jąc  cześć poległym  za W iln o  n ie  z a po 

ni’inajmy\ żc lista pcow-ialków wiernych przysię­

d ze  aiż do śm ierci, w  lalach 1919— 1920 była 

duża: liczba roizislrzelauiych peow iaków  w Iło m  
lu stanow i listę o  2 ! nazw iskach, a l  y li ro'ZSdrze 

liw an i i w  Smoleńsku, i w M ohylow ie, i w  W i­

tebsku i w- Mińsku, a czy możina pom inąć oby­
w a te li zm arłych wskutek fotflur i ciężkich wa 

ru-iików- w-iętz-ienia.

Taka- pełna łi-sta obyw a le li peowiaków-. któ 

rz.y życie  oddali- zia N iepod ległość na terenie 

O kr. XX  L itw y  i B iałorusi nie istn ieje  i należy 
ją  ustalić.

Organ,i-zaoju PO W . nn .lyidh terenach nie by 

ła liczna i zna jdow a ła  się w warunkach spec 

ja In i-e trudnych, m ając do czyn ienia z dwom a 

i  trzema n-rogaimi Polsk i (B iałoruś i L itw a ) —  

była to w a lka jwzbawi-ona czaru i „w  -nwl sie 

ci szpiegoavskich i podszeptów  słabości, bez 

wszelk ich błyskotek zewnętrznego ży-cia żo łn iei 
"sk iego , m ając w  perspektyw ie śm ierć samotną 

w łdch-u w ięziennym  Inb w otoczeniu siepa­

czy". A M.

— M —

O ś w ia d u e n ie
W  artyku le p. t. „O statn ie ch w ile  ta jn e j dru 

kam i P O W . w  W ilnu zam ieszczonym  w Ko 
laminie Pcowiaclkięj „K u rjera  W ileń sk iego " z 
dlni.ł 30 kwietnia 1930 r. Nr 118 autor tego nr 
tyikułu ob. I.udw ik Rakow sk i zarzuca nieścisłość 
fak tów  podanych przeze inn ie w  artykule p. t. 
„s z tab ' p rzy ul. P o r tow e j w  Widmie" drukowa 
nynn w  jednodn iów ce peow iack ie j p. 1 POW 
na ziem iach W . X. I itnw-Klk-iego Wi-lno 1919 —  
1934" i usiłuje fakty te prostować,

W  zw iązku z lem  ośw iadczam , żc wszystkie 
dane przy-toczo-ne w  wym iicnionym artykule mo 
im są najzupełn iej ścisłe i praw dziw e, na co 
posiadam dow ody w  postaci dokum entów  pocho 
dzącycb od b. w ładz naczelnych Polsk ie j Orga 
rnzacji W o jsk o w e j i Iw iadków  z grona zarówno 
Peo-wiakow- jak i  osób, k tóre z. jakieh-kol-wies 
wiziglądów z faktam i tym i m ia ły  styc-zność. Nie 
fortunne natom iast ośw ietlen ie przez ob. R aków  
skiego najpraiwdziwiszych fak tów  historycznych, 
ośw-i dlainie, k ióre  wy maga częstych sprostowań 
(patrz sprostowainie ob. K lim aszewskiego w cy­
tow an ym  wyż ej numerze Koturn-n v Peow iack ie j) 
jedynie m oże zaciemnić prawdę historyczną.

Józef Trzeciak

S. p. W acław  Pac-Pom arnack i urodził się d r 

12 czerwca 1891 r. w  majątku M ejtunv (ober 

n ie L itw a  K ow ieiiska).

Jako uczeń byił karany m iesięcznym  aresz 

lem  za należe-nie do „uczen iezesko j o rga n iza c ji‘X 

1'częszczał na Uniwersytet w- K rakow ie.

W  r. 1914 wstępuje d o  1 pułk-u u łanów  I 

Brygady Leg. ( I I I  szwadron IV  plutonI w r. 

1917 przechodzi do I pułku artylerji.

Od łipca 1917 r. d o  czerwca- 1918 r interno 

wany w  Szczypiorn ie, gdzie m. i-n. pełn ił fu n t 

cję bildijotekarza

M lipcu 1918 r pow raca do  rodzinnych M ej 

łun, usiłuje podwiość z ruiiny zdewastow any na 

skutek działań wo-jennych —  folw ark , lecz już 

w  lislopa-dzie 1918 r. wstępuje do Sainoo-brotły 

W  iłeńskiej.
IM w ycofan iu  sit; z W ilna wojsk sam oobro 

n y  —  o trzym u je  rozkaz jKi/ostania w W iln ie  na 

stanowisku kom endanta PO W

D nia 11 m arca 1919 r. aresztow any przez 

łK ilszew ików  i osadzony w- w ięzieniu na.Łukis-z. 

kacili.

Dnia 19 kw ietn ia  1919 r. uprow adzony przez 

bolszew ików  z W iln a  do Dyneburga —  gdżie dc 

10 m aja został rozstrzelany
Podczas p ieszej podróży  z Wiluna do D yn ę  

burga n iejednokrotn ie m ógł om ylić  czujnośt 

straży i zb iec — 1 «n  łaitwiej, że prowadżono 

Go przez je g o  rodzininc strony, gdzie znał każ 

dą da-oiżlkę —  nie uczynił jcdinok tego przcu. 

wzgląd na innych WTspółtosvaryszy n iedob —  

Kitónzy m ogli się stac przied-mioicm zemsty b o ' 

szewikćsw- W  w ięzien iu i w  drodlze do Dynę 

burga, chociaż przeczuwa i co g o  czeka, trzym ał 

się dzielnie, i- postępowaniem  s-woijem wz-budzał 
szacunek naw et u w rogów . Czasem ty lko zw ie  

l-zał się najb liższym , że ma żal do losu, ie  n ie 

daniem mu będzie zginąć w ostrej walce —  na 

froncie.
Przed  stracenum  nie p ozw o lił sobie za/w :ą 

zać  oczni —  i skonał z. ok rzyk iem  „N iech  ży je  

Polsika-1" na ustach. (Podobno żołn ierze bolsze 

w iccy n ie m ogli się nadiziw"ć bołiatt-rskiemu za 

chow an iu  się tych skazanycli mów-iac; „czor* 

Bnn-jet clich  Polakow , u rn-ch wsio r-odi-nn, da 

r-odiina-1....")

M iejsca stracenia, pom im o rohionyąh w  tym 

kierunku starań —  nie udało się ustalić.
M a r  ja  Sagrodzka-M lodkow ska.

ł i m ł i i ł o ł ł ł l l U ł l l i i l ł i l l l ł l t i l ł l ł ł ł ł l t

T E A T R  N A  P O H U L A N C E
Dziś o  godz. 8,15 wiecz.

Ś w i e r s z c z  z a  k o m i n e m
Ceny zn izon e  

H w w m w w r l  m i i i 1 w m n n m m i m m
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Wieści i obrazki z k r a p
G łęb okie

—  W  G ŁĘ B O K IE M  KOD PISZEM  OiDNIG- 
I W E M  S T A R O S T Y  I 'O W . P O M S T  AL KOM I 
F E T  P O W IA T O W Y  D O Ż Y W IA N IA  B IE D N YC H  
D Z IE C I na teren ie pow. dziśnieńskiego. Do Ko 
mitetu w eszli p rzedstaw ic ie le  o rgan izacy j o p ie ­
kuńczych  i w ła d z .  K om itet rozpoczą ł d z ia ła l­
ność o rgan izu ją c_k om ite ty  gm inne i loka lne w 
ł ‘20 punktach w  pow iecie. A k c ją  d ożyw ian ia  z o ­
stały objąte na jb iedn ie jsze  dzieci w  szkołach 
i poza szkołam i. Apel K om itetu  spotka! się z 
jKimoeą społeczeństwa, a rów n ież w  akcji tej 
b iorą  udzia ł wszystk ie jednostki KOP-u. D oży ­
w ian ie  rozpoczęło  się 15 b m., korzysta z n ie ­
go obecnie ok o ło  3.500 dzieci.

—  Z A  N IE L E G A L N E  P O S IA D A N IE  BR O NI. 
Starosta p ow ia tow y  dziśnjeński na rozp raw ie  
karno-adm in istracyjne j w  dniu 2 j  b. ra skazał 
w  tryb ie  postępow an ia  przyśp ieszonego na karę 
bezw zg lędnego  aresztu za n ie lega lne posiadan ie 
b ron i m ys iw sk ie j ,i k łusow n ictw o 5 osób od 
21 do 60 dni aresztu.

Broń zakw estjon ow ano  na rzecz Skarbu.

—  W  iiE Ę B O K IE M  P O W S T A Ł  POYY1ATG
Y K O M IT E T  r r .Z C Z E N IA  10-ŁEC IA  SPRA

W  O W A N IA  U R ZĘ D U  P R E Z Y D E N T A  R Z E C Z Y ­
P O S P O L IT E J  p rzez Pana P ro f. Ignacego M oś­
c ick iego . Pon adto  u tw orzone zosta ły  kom itety 
loka lne we w szystk ich  ośrodkach gm innych  na 
•terenie pow iatu  dziśnieńskiego- W  skład k o m i­
tetów  w eszło  duchow ieństw o wszystk ich  wy 
znań, przedstaw ic ie le  w ojska , nauczycie lstw o 
oraz przedstaw ic ie le  w szystk ich  organ izacy j spo 
tecznyc.h. P rogram  uroczystości zapow iada  się 
b. uroczyście.

—  P IE L G R Z Y M K A  Z DZISNIE.w SZCZA ZN  Y 
D O  W IL N A . 5 czerw ca  z G lę liok iego w y jea z ie  
p oc iąg  popu larny z ludnością D ziśn ieńszczyzny 
celem  złożen ia hołdu Sercu W od za  N arodu  w  
M auzoleum  na Rossie w  W iln ie . P ie lg rzym k ę  
o rgan izu je  m ie jscow y  odd zia ł P o lsk iego  T ow a  
rzys tw a  K ra jo zn a w czego  w  porozum ien iu  z W i 
ieńską D yrekcją  K o le i P. Z uw agi na p od ­
n iosły  ce l p ie lgrzym k i, pos iada jące j charakter 
z ło żen ia  zb io row ego  hołdu Sercu W od za  N a ­
rodu przez Dziśn ieńszczyznę, w  u roczystości te. 
wezm ą udzia ł jak  najszersze warstwy, ludności.

^ Poc iąg  o d jed z ie  z G łębokiego czerw ca o 
gudz. 1.50, zaś z W iln a  od jed z ie  spowroteru 
6 czerw ca  o godz. 22. Cena b iletu  6 zł. KO gr. 
w  ob ie  strony.

—  „D Z IE Ń  K O N IA ’*. W  dniu 24 b. m. w Ob 
nokiem  odb y ło  się pos iedzei^e  P ow ia tow ego  
K om itetu  o rga n iza c ji „D n ia  K on ia11, k tóry  się 
ndbędzie 28 i  29 czerw ca. P rogram  „D n ia  K o ­
nia'* będzie  obejm ow al konkursy w łościańskie, 
konkursy zap rzęgów  lekk ich  i c iężarow ych , g o ­
n itw y chłopskie o ra z  zaw oay  i  pokazy  konne 
k aw a le r ji K O P. Dzień K o n ia " trw ać będzie  2 
dai.

W ile lk a  Pow <atow a
—  D O R O C ZN Y  W A L N Y  ZJAZD  Z W IĄ Z K I. 

S TR Z E L E C K IE G O  odbył się w W ile jc e  dnia 
24 m aja. W  z je żd z ie  w z ię li udzia ł jak o  delegaci 
jiodck ręgu  w ileńsk iego  pp senator D obatzew - 
ski i Pągow sk i. Jako p rzedstaw ic ie le  m iejsco 
w ych  w ładz b y li Obecni na zjeżd zie  pp. starosta 
W ła d ys ław  Henszol, inspektor szkolny W acław  
L ask ow sk i i reprezen tan t pułku m jr. Kuszlra. 
W7, charak terze  gości b y li rów n ież obecni p rzed ­
s taw ic ie le  k ilku n a jw ażn ie jszych  nrganizacy j 
w spółp racu jących  ze Zw iązk iem  Strzeleckim , m, 
o. p rezes M łodej W s i p. inspektor Stelmach

i prezes Zw iązku  Nauczycielstw a Polsk iego  p. 
S za jner

Na w alby zjazdy p rzyb y li delegaci poszcze­
gó lny cli oddzia łów . Po  sprawozdan iu  dyskusji 
i re fe ra c ie  oh. Pągow sk iego , w ybrano jed n o ­
głośn ie na prezesa zarządu p ow ia tow ego  p. in ­
spektora szkolnego W acław a  Laskow sk iego. 
Pozatcm  w skład zarządu w eszli: pp. Au lich  
K azim ierz. O ku licz Konrad, Sza jner M ikoła j, 
Zublew iczow  a E leonora, N azarzew sk i Aleksa-n 
der, Sarnowski B ronisław , SieJewicz, W eb e r  P a ­
weł P io trow sk i W ito ld . Do k om isji rew .zy jr .e j: 
pp. K ow a lew sk i Jan, Leśn iew sk i Stanjslaw  i 
W ierciń sk i indrze j.

Na zakończenie zjazdu  odśp iew ano hym n 
strzclc iU i ..Hej .strzelcy w raz ... i „P ierw szą  
B rygadę". Po o fic ja ln e j1'częśc i w  k lub ie „O gn i 
sko P o lsk ie "  odbył się w  bardzo  m iłym  nastroju  
w spólny pos’iłek. W . R.

—  JE D N A  Z B O LĄ C ZE K  Z O S T A Ł A  USU­
N IE ! A. W jle jk a  odczu w a ła  jeszcze nie lak  daw  
110 brak dużej i na leżyc ie  u rządzonej sali. Z 
chw ilą  w ybu dow an ia  p rzez w ydz ia ł p ow ia tow y  
w łasnego gmachu z  uw zględnien iem  ogrom n ej 
i w zo row o  u iząd zon e j sali, bo lączka ta została 
usunięta. N a jliczn ie jsze  z jazdy, zebran ia  i kon 
feren c je  m ają m ożność korzystania z le j sali. 
T ea tr i obch ody m ają doskonale warunki. N ie ­
ma n iem al tygodn ia, by choć przez parę dni 
k łoś nie korzysta ! z «a li  w ydzia łu  pow iatow ego.

(W . li.)

b y ł starosta p ow ia tow y  Si. D worak, przedsta 
w ic ie le  a rm ji czynnej i o rgan izacy j w jjs k o w yc n  
oraz prezes Oddz, P ow ia tow ego  Z N P  Józe f 
W ó jc iak . O m ów iono szereg spraw- ideow ych  
i organ izacyjnych . W  zw iązku  z roztrząsan iem  
drobnych  i m a łow artościow yeh  spraw  organ i­
zacy jnych  kpt. rez D w orak  w yg łos ił p łom ien ­
ne p rzem ów ien ie, kreśląc?' w  tw ardych  żo łn ier­
skich słowach postu laty id eow e i zadan ia o fice ­
ra rezerw y. W  skład n ow ego  zarządu w eszli: 
M. W oźn iak  jak o  prezes, M alinow ski Stan. —  
w/ceprezil;, oraz następu jący cz łon kow ie : M iesz 
kow ski, G ajewski, Zebrow ski, Boryta. K om isję  
R ew izyjn i) stanow ią: Gajlard, N.em aszkicw i z
i Dueiek Na z ja zd  o k ręgo w y  delegow ano M 
W oźn iak a  i M ieszkow skiego  Zygm unta. jd.

—  K H A D Z IO N E  K O N IE . 25 b. m. posterunek 
w  Podb rodz iu  za trzym ał 3 kon ie: u Jana D an i­
szewskiego (zaś™  Cegieln ia, gm. jio d lirod zk "), 
W ładysław a  D am sezew skiego (zaśc. Sobkiszki) 
i u A k is iilja  Zubanftwa (zaśc. Za row jc , gili. kic- 
m ieliska). K on ic  te poch odz iły  z k radzieży, d o ­
konanych w  pow . w lleńsko-trock im . .lak lis ia  
łono, kon ie le  zosla ly  kupione u Józefa F ik li- 
,stówa, rn-ca kol P a w io w o  gm. n iem cnczyńskic,1 
F ik lis iow a  za trzym ano. P rzyzn a ł się on, że 
sprzedał kon ie  w iedząc, że one zosta ły  skra­
dzion e  i podał, że dostarczył mu tc kon ie do 
sprzedaży kon iokrad  Adam  W ilżys . I ikilistowa 
p rzekazano p o lic ji, a konie oddano na p rzech o ­
wan ie do zarządu  gin, p odb rodzk ie j.

D O W  K Ó Ł Z W IĄ Z K U  R E Z E R W IS T O M  K O ­
M E N D A N T O M  I R E F E R E N T O M  W «  IIO M  A- 
N IA  OBYAY A T E I.S k lE G O  Z. R. pow iatu  po- 
stawskiego. P rzew od n ic zy ł starosta pow ia tow y  
p. B ron isław  Korbusz. Odprawa pośw ięcona 
była  om ów ien iu  sjiraw  zw iązan yc li z p row adzę  
liiein pracy ośw ia tow ej i w ych ow an ia  obyw a 
telskiego w kolach  Z. IŁ, je j  dotychczasow ych  
w yn ików , oraz ro li Z. R. w  odrodzen iu  gospo- 
darczem  Państwa Polsk iego . M yg łoszon o  szereg 
re fera tów  oraz mi zakończen ie obrad w y n ie ­
siono następującą rezo lu c ję : „ M a m y  Zja/u Łe- 
g jon istów  —  M arszaw a  —  Resursa O byw atel 
ska. Z ja zd  P rezesów , K om endan tów  i Reieren 
Iow U  yc liow an ia  Oby watclsk iegn K ó ł Zw iązku  
R ezerw istów  pow iatu pos law sk iego  składa lioltl 
Generalnem u In spek torow i Sił Zb ro jn yeb  Panu 
(■enerałow i D yw iz ji Rydzow i-Śm igłem u i P.mu 
P rem jerow i SI iwc j  Skłudkow  - Jc.cniu o ra z  zape­
w nien ie gotow ości n ow ych  czynów dla Macaj-- 
s ln o w e j R zeczypospo lite j" .

K sm a je

H o d u tis zk l D z fs n i
—  R O ZW Ó J K O Ł A  R O LN IC ZE G O  M KO 

W ALC 1S ZK AC H . Na wsi naszej coraz inteusyw 
m e j ro zw ija  się praca w  d ziedz in ie  ro ln ej. Pr- 
ces len jirzysp ies/ają w w ie lk ie j m ierze  w ie jsK ie  
kota ro ln icze  P rzyk ładem  tak ie j ow ocne j pracy 
jest K o lo  R o ln icze  „M ło d y  R o ln ik " w  K ow al 
ciszkac.h. gm. hoduciskiej. K o ło  liczy  obecnie 
23 członków . Prezesem  K oła  jest Łukszo  W i­
told, fu n kc ję  sekretarza i d oradcy  pełn i W ’ . 
S zu ilow sk i —  nauczyciel. Skarbnik iem  jest L. 
Dzieszuk. O dbyw a ją  się regu larn ie co m iesiąc 
zeb ran ia  członków , na k tórych  om aw iane są 
najaktualn ie jsze zagadn ien ia zw iązan e z uprawą 
roli. naw ozam i, sadow n ictw em  i t. p. R efera ty  
p rzygotow u ją  sami członkow ie . K o ło  R oln icze  
„M ło d y  R o ln ik " p renum eru je następu jące cza­
sopism a: „P lo n " ,  „P rzysp osob ien ie  R o ln icze ", 
„G ospodarz K resow y ", „N asza  W ieś ". K o ło  od ­
czuwa brak b ib łjo łek i ro ln icze j. jd.

—  PO C ISK  Z CZASOM ’ W O J N Y . 24 b. .n. 
m ało letn i eh lo .p l} zn a leź li na połach ok  PILssy 
pow . dziśn ieńsk iego pocisk  arm atn i w .ększegi. 
kalibru. Chcąc w yw o ła ć  w jb u eh , ro zp a lili wgu. 
sko, do k tórego  w rzu c ili poei.sk, sam i raJ ukryli 
s ic w  pob lisk ich  rowach. Poc isk  eksp lodow ał 
ro zrzu ca jąc  ogn isko  I pow odu jąc  p o ia r  a po 
b lisk im  cm entarzu żydow sk im . P oża r  został zlo  
ka lizow an y.

—  SA Al OBÓJ ST W  O. H elena Spiczonek, in-ka 
wsi Targu n y, gin. dokszyek ie j, w  dn. 23 b. ni. 
oku to godz. 14 popełn iła  sam obójstw o p rzez p o ­
w ieszen ie się- P rzyc zy n y  sam obójstw a norazie  
nie ustalono.

P o s ta w y

Sw lęciany
—  -ZJAZD  A B S O L W E N T O M  S E M IN A R IU M  

N AU CZ. MT dniu 21 czerw ca  odbędzie  się w  
Sw ięcianarh  z ja zd  wszystk ich  absolw entów  Se- 
m inarjum  N auczyc ie lsk iego . Będzie to z ja zd  
zw iązan y  z pożegnan iem  zakładu, gdyż w zw iąz 
ku z n ow ym  ustrojem  szkolnym  sem n.arja nau 
czyc ie lsk ie  będą z lik w id ow an e  z końcem  bieżą 
cego roku szkolnego. K om ite t h on orow y zjazdu  
stanow ią: dyr. D am azy M otylew ski, dyr, Alek 
sander L itw in  dyr. M arjan  W oźn iak , inspektor 
szkolny R yszard  Żyźn iew sk i i prezes O ddzia. 
Pow . Ż, N. P . Józe f W ó jc ia k  K om ite t W yk o  
naw czy czyn i ju ż p rzygotow an ia  do zjazdu. 
P rzew id u je  sie okoto 300 uczestn ików . jd

— W A L N E  ZG R O M A D ZE N IE  C Z Ł O N K Ó W  
KO I. A ZAA . O F IC ER Ó W ' REZ. 24 m a ja  b. r. w 
lokalu  S tow arzyszen ia  R odz,n y U rzędn icze j w  
Sw ięcianach ' odbyło  się M 'ab ie Zgrom adzen ie  
członków K o ła  P ow ia tow ego  Zw iązku  O ficerów  
R ezerw y. O bradom  p rzew od n iczy ł ok ręgow y  de 
legat ZOR ppłk. M irski. N a  zebraniu obecny

— O  W Y K Ł A D Y  R E L IG J I, K om itet R odzic ie ! 

ski p rzy  szkole jiow szechnej w Postawach, zw ró  

cił się do K u ra lorju m  O kręgu Szkolnego MTileń 

skiego o u tw orzen ie  na rok  1936/37 stałego 

etatu nauczycie lsk iego  dla w yk ład ów  re tig ji ka 

to lick ie j, jak rów n ież obdarzać opieką m oralną 

d zia tw ę szkolną.
Z podobnem  pism em  K om ite t K odzic iehk i 

'z w r ó c i ł  się rów n ież do JE. A rcyb iskupa M etro ­

p o lity  W ileń sk iego . (P a t )
—  N A G Ł Y  ZGON. 25 b. m. o k o io  gouz 16 

ilu l  be/piec ża ln i Społecznej w  tVor Je w ic 
został p rzyw iez ion y  przez rod zieów  K ą iik a  Ra- 
b izo , lat 6-cru, k tó r j p rzed  zbadaniem  gc  p rzez 
lekarza  zm arł. P rzyc zyn y  nagłe j śm ierci na- 
razie nie ustalono-

—  24 M AJA  R. B- AV Al. PO STAW ’ ACH 
O D B Y Ł A  SIĘ  O D P R A W A  P R E Z E S Ó W  ZA R /Ą -

Z a  msz się na członka £  O. £  
(u/. Że ligow sk iego  iN r . 4 )

—  ..BAŚŃ S C E N IC ZN A  „S E R C E  MA I K I "  N A  
S ZK O LN E J  SCEN IE . Zespoi teatralny p u b licz­
nej szkoły  pow szechnej w  K om ajach  w ystaw ił 
w  diii. 21 m a ja  baśń sceniczną H enryka /m ierz 
chow sk iego  p. t. „S erce  M atk i". P rzedstaw ien ie  
reżyserow a li W a len tyn a  M ozg ie lów n a i Boi. 
K ozłow sk i. Publiczność zach w ycon a liy la  grą 
m ałych artystów  i dekorac jam i Po każdym  z 
p ięciu  ak tów  nagradzan i byj.i artyści burzą 
ok lasków . . - l d*

d ra s ła w
— 23 h- M. O D B Y Ł  ZJA ZD  D E LEG A TÓ W , 

O R G A N IZ A C YJ  R O L N IC Z Y C H  z lerenu pow iatu  
ljrasław sk iego zrzeszonych  w  O. T. O. i K. R. 
T ego roczn y  z ja zd  by ł znaczn ie liczn ie jszy , n iż 
w łatach ubiegłych. P racę  w  o rgan izac ji pro 
w adzi p rzew ażn ie  m loazież , a szczególn ie absoi 
wenci szkół ro ln iczych . P raca  w  teren ie na 
p o łyk a  na trudności wobec braku dosta tecznej 
ilości in struktorów  (ag ronom ów ).

Zebran i u chw a lili na z je żd z ie  w ie le  w n ios­
ków , m a jącycp  na celu podn iesienia ro ln ictw a 
w B rasław szczyżn ie. Pozatem  p ostan ow ili 
wszcząć staran,a w spraw ie skreślen ia zad łu ­
żeń  k lęskow ych  z lat 1929 i 1930, co da m o i 
ność m n ie jszym  gospodarzom  podn iesien ia wy-

Na co chorują 
w  W ile A s z c z y in le '

Inspektor lekarsk i sporządzi! w ykaz zacho­

rowań i zgon ów  na c fio roby  zakaźne i inne, 
występujące nagm inn ie w  w o jew ód ztw ie  w ileó  

skiem w  tygodn iu  21-ym (17,V— 23.V  r. b.).
Zanotow ano 109 w ypadk ów  jag licy , 103 od ­

ry 39 (w  tern 7 zgon ów ) gru źlicy , 31 duru p la ­

m istego, z czego 1 w  pow . dziśnieńskim , 2 w  

m ołodeczańsk im , 19 w  oszin iańskim , 1 w  świę- 

ciańskim , 6 w  w ile jsk im  i 2 w  w ileńsko-troc- 
kini. d a le j 15 w ypadków  p łon icy , 8 św inki, 6 

grypy- 6 (w  tern 1 zgon i b łon icy , 5 krzluśca., 

5 duru brzusznego, z czego 1 w  M yln ie, 1 w  

oszm iańskim , 2 w  postawskim  i 1 w  w ile jsk im ., 

2 ospy w  i;/ rznej i 1 w ypadek zapa len ia  opon  

m ózg rdzen iow ych.
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W i ę c  n a  c h w i l ę  ś c i s n ę ł o  ra i  » i ę  s e r c e  s ł o -dk i em 
w s p o m n i i  n i w n  w s z y s t k  cli  w śg i l . j  i u  s z y s l k . e h  c l i o -  
j n ó k .  j a k i e  k i e d y k o l w i e k  i n i a ł a i n  w  ż y c i u .  J e d n o c z e ­
sn e ,  p a ł r z t j c  n a  k l ę c z ą c e  w a d  tuż. j fcSnego k o r y t a r z a  
i i / . i cwcz>da ,  n a  r z ą d  j a s n y c h  o k i e n .  )>o k .h ś rych  s p ł y ­
w a ł y  a s p a r a g u s y ,  n a  l i l j o w t  p r i n m l k i  i e i e n u n ą  r a m ę  
o ł t a r z y k a  M a i k i  l k i s k i e j  m i ę d z y  ś r o d k o w e m i  śc i a  
n a m i  —  potezi*ł*an,  ż e  n i t f d y  ż a d m t  furRca n i o m o g ł a ­

b y  m i  d a ć  t \ ! e ,  i le p r a c a  w  s / k o l e .  T u t a j  b o w i e m  
n a j w i ę c e j  j e s t  p o e z j i .

*  *  * *

No a teraz na lekeję! Do drugiej M

P r o w a d z ę  lę  k l a s ę  o d  s a m e g o  p o e z ą t k u .  Tci z n a ­
c z y  o d  k l a s y  1-e j  s t a r e g o  t y p u .  Ki ' lka d z i e w c z y n e k  o d ­

p a d ł o  p o  d r o J / u ,  p r z y b y ł o  k i l k a  i n n y c h ,  a  w  e i ą g u  
t r z e c h  l a l  k l a s a  lit n p o r c z s  w ie  b y ł a  -na j m ł o d s z a  w 
sz-kole.  G d y  p r z y  d y ,  m i a ł y  n a  f a r t u s z k a c h  c z e r w o n i  
k o k a r d k i  k i .  I i s i a ty  n/i  m o d l i t w i e  w p i e r w s / y m  s z e ­
r e g u  D a l e k o  za  n i e m i  w ty l e  z i e l e n i ł y  się- k o k a r d k i  
k l a s y  IV ,  n a  k t ó r ą  m a ł e  s p o g l ą d a ł y  ze  z l i o ż n e n t  U s z a ­
n o w a n i e m .  O d r a z a  c h c i a ł y  c o ś  m a c z y ć  w  s z k o l e  —  
t a k i  | t iż i n m ł y  l e m p a r a i n e n t  wię< o h r i t ż a ł y  ay,  g d y  
m ó w i o n o  i m :  d z i e ń .  Ania w p r o s i  n a p i s a l i  w  g a z e t c e

w zakończeniu waersza -swego, który zawierał po ­

chwałę szkoły
Pozostała jedna troska 

hagaiłela to, drobnostka —  
a to żeby-m nie słyszała: 
lsj pierwszac/ka, chodź Im. mała!

łh ze.szły więc do Jl-ej klasy słtwntjły z różow emi 
kokitrdkami na modlilw ie. Niestely, znówT były w 
pierws/yjn szeregu, gdyż I-ą kłasę zniesiono. W  ty-Tn 

pam ię lnym  roiku panował wielki zannjt w p rog ra ­
mach i biedne dziewczęta z rozporządzenia Minister 
siwa ponau-czaly się w  pośpiechu wiele rzeczy, v\cale 

nicpi Irzebinycli. Nafttv.ykład drwa lala gramatyki 
tmisiały |rnzejśr jed-nego roku, co było liardzo nie- 
siraiw ne i w yw o ływ a ło  śnda-łe okrzyki oburzenia 

z ich stromy Solidaryzowałam się z. niemi w głębi 

dtiLszy Okro-jmie żałuję, że tak lojaln ie pędziłam z 
kursem.«-bo nowy program rozpoczął W następnej 

klasie wszywtiko na nowo i... w zmniejs/.onyTm o wiele 

zukiresie. Wabiąc, tego klasa la nicpotrzdbni-e jest taka 
przemądrzała i od czasu do czasu miewa ataki zaro ­

zumiałości.

Znowu rok się skończył. Kłusa musiałaby para 
dować w 3-ej, aż lu los umieścił ją znowu... w I-ej 
nowcsgo typu. Na pociechę m iały żółte kokardki. 

W .adom o było, że oznaczają one 3-ci rok nauki. 

Jednak , Ac/k i"  uważały, że mają pecha.

—  Do ciężkiej cluderc —  powiedziała (o zgrozo!) 

jed.na z nich basem, naśladującym wojowuiiczego b ra ­

ła —  Kiedyż raz w ylez iem y z le j p ierwszej? (pudslu- 
chałum (o w szatni). Tak. Okazało się, że znowu są

iiajitihnł-zi Ta ..najmłodszośe" sprawiła, że /t-szłego- 

roku celowały w' figlach, mniej czy wiecej potny-sło 

wych ,,J;tk dzieci, lo dzieci! „P ie rw szaczk i” ! Naresz­
cie w G m  rok u na ieh farbu-szkach za/,ielemił v się taK 

poSiydane kokardki al-e niestely, oznaczają one w no­

wej teriniinologji klasę Jl-ą. W  każdym razie nie są 
juz n ijmłodszą. Mogą nareszcie używać dowoli p ro ­
tekcyjnego temu w stosunku do „drobiazgu'. ', który  

licznie napełnił kiesy J A j T JB

^ *  *

Druga A, nic jest p rzecę tm i kiasą. Trudno ją 
uohiwyTić w słowa. Osobno jest każda /.rozumiała! 
mniej w ięcej i dostępna. Razem umieją W ylw orzye  

coś fermentującego. T o  ,,coś" bywa w gorszym i lep­

szym gatunku Są leki je, na których klasa siedzi n.e- 

-dy-chanie poprawnie  w  ciszy i skupieniu. Dują lu 
czego lekcja wymaga —  prace i inloligcncje. I Tac u ją 

nad przedniiohmi i osiągają zadowolenie nauczycie l­
ki. Od niej wy magają powagi j sprawiedliwości.

7a urną jest inaczej. C.zaseim. pracują Vle na 

jnoich lekcjach pragną oprócz w iedzy odnaleźć s-ie 
łzie, irochwycić i mnie na gorącym uczynku, osądzić 
wia t i życie li w yciągnąć wnioski ■ nagromadzonych 

przesłanek których jedna ma więcej, a druga mniej, 
gdy inne wneate nie ehciałyliy jeszcze wnioskownć. 

Pozatcm  jes ienny zbyt bliskie1, żeby zawsze być 
w zgod/.ie. ' l o ż e  zadużo wyimagamy od siebie?

każdymi razie od czasu do czasu sprawiamy sobie 

przykrości.

(D. c. n.)
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K lą b y  k u r zu  za tru w a ją  
ży c ie  w ilnianom

AYilno w  roku b ież bezsprzeczn ie zm ieniło 
sw oją  szatę zewnętrzną. Usunięcie szyldów  po 
pnzec.zuydi. tak szpecących dotychczas miasto, 
pom alow anie  dom ów , a szczególnie sklepów 
znaczn ie  zm ien iło  o gó ln y  w yg ląd  m iasta ku lep 
szomu. Natom iast non ą bolączką W ilna, która 
szczególn ie daje się óbęonie we znaki spowodu 
suchej pogody', jest kurz, k tóry  pTzy uiijmunioj 
szym  podmuchu w iatru unosi sie caJemi kłęba 
,mi. za tyk a ją c  form aln ie  nosy i gardła przechod 
niom .

Jak się dow iadu jem y, w  najb liższym  czasie 
szereg o rgan .zacy j gospodarczych wystąpi do 

'9vładz m ie jsk ich  z m em orja lem , w  k tórym  d o ­
m agać się będizie poczynien ia energicznych kro 
ków , celem  zm niejszenia dotk liw ości tego zjaw i 
ska.

In fo rm u ją  nas, iż u "-.prawie le j ma się od 
b yć  specja lne posiedzenie Zarządu Miasta wraz 
iz p rzedstaw icielam i czynn ików  za in teresow a­
nych , k ióre  rozpatrzą tę palącą kwestję.

Au torzy  Tnemorjału n ie pominędi rów n ież 
spraw y v ydzielin  „A rb o n ó w ", k tóre  rów n ież da 
ją  się we znak. w Hnianom, szczególnie zaś na 
wąskiim stosunkowo przesm yku u licy Kadro ary j 
jskiej, obok  moefcu Z ielonego.

H i s t o r y c z n y  z a b y t e k  Ł u c k a

.•EW*

T y d zie ń  D zie c k a "

T e a t r  M u z y c z n y  L U T N I A
D z i ś  o  g . 8 1 5  w.

C A R E W I C Z

z występem  J Kulczyckiej
■ f  f  i m ytT T f TTTrTy~~yi— rr^ rrw rr^ rrT T T frT T ~ T T

C zy j b a lo n ik ?
Dnia 25 bm o godz 8 28 zauw ażono nad 

m ie jscow ością  G algi .k ilkanaście km na półno- 

c.o wschód od  W dna) balon lecący zt wschodu 

na zachód. Balon len upad ł 100 m na zacliod  
'Hł te j n iie jscow o ‘ci.

Balon jest zrob ion y  z czerw on ego  papieru 

Pergam in ow ego  i oko ło  półtora  m ir. wysoki 
Żadne; kartk i n ie było, natom iast w  pakieciku 

zn a lez ion o  kaw ałek  czarnego węgla.
1

' /V- ’ :‘c

JSabśifcąr *.**$■*■ r  * * a jr*  ar#

W ^ Ź i W t i
, j '. 'ii , I

ów . ' U  t lL *  e : ;i ś i 3

sł ■'ż f  ̂%*, S-E ,v
-  ś- ̂  >•. m m sm w .

Zd jęc i, nasze przedstaw ia piękne ruiny b is iory  cznogo zamku Lubarta w  Łucku, położonego  
nad Siyrem  Zam ek ten. pochodzący z X lV -go  w ieku był siedzibą brata kró la  W ładysław a  
Jagiełły, ks. I.id iyrta. ftń tym że zam ku odb y ł się h islryezny zja zd  m onarchów , k tórych  p o ­

de jm ow a ł k ró l W ładysław  Jagiełło.

Dziś, w e  czw artek , ud godz. 16-ej odbędzie  
s ię  zabaw a w  og rod z ie  po-B ernardyńsk im  dla 
wszystkich, d zieci do lat 12, k ló re  zechcą w z iąć  
udział w  zabaw ie.

; D ziec iom  p rzyg ryw a ć  będą 2 ork iestry : z 
zak ładu  OO. S a lezjanów  i bursy d la m łodz ieży  
Z, P. O. h

Zabaw a urozm aicona będzie  przezroczam i. 
29 go, t. j. w  piątek od godz. 10— 11 w  M alej 
Sa li K on feren cy jn e j U rzędu W o jew ód zk ie go  w y ­
daw ane będą skarbonki do kwesty. O rgan izacje , 
j io r ą c e  udzia ł w  kweście w  dn. 50 m aja w inne 
się zg łosić  ze spisem im iennym  kwestarck.

K om itet 
„T ygo d n ia  D ziecka ''.

K u rs y  w  Tro kach
O k ręgow y Ośrodek W ychow an ia  F izycznego  

■w W iln ie  przy ul. Ludw isarska Nr. I podaje do 
wiadom ości, że zgodnie z w yty c.znenii Państwo 
w ego  Urzędu W . F  i 1*. W . organizu je kursy 
żeglarsko  p ływ aokie w  Fiokach. w czasie od 
dnia 2 czerwca do 31 siaąpnia 103 (ir.

W aru nk i: na kurs p rzy jm ow an i będą czł. 
p . w. Z. S „ Ila rc . P o is k i i , czł. k lubów  sporlo- 
wyeli. m łodzież szkolna stowarzyszona i niesto 
■warzy szona oraz w szyscy  m iłośn icy sportu żeg 
karskiego.

O p lu ty: w yżyw ien ie  od 1,20 zł. do 2,50 zł 
dzienn ie  od  osoby i w p isow e 3 zł. dla członków 
p l  w. i Z. S. i wszystkich czł. k lubów  spoino­
w ych , a dla niestówarzyszom ych 11 zł. Zakwate 
Tow au ie wspóln i łóżka sienniki bez kocv i 

' prześcieradeł
/.głoszenia p rzy jm ow ane są codziennie w go 

dżinach  urzędowych na adres jak w yżej, lub w 
krokach (Ośrodek Śród lądow y). 

f r  . -<>■ ~r '3--

Tragic ina  w j  p raw a  pd  jab łka  
Dozcrca ogroau la b f ł  chłopca

Sinne.znę, różow e jabłka, om yte przez iw ie  
j \  deszcz, walną z za pi ot u. Wis poi mi ie i. ia kwa 
•jkowatego smaku bardzo daw .,o ukradkiem  ścią 
gn ię tego  ja lilka , w yciska ją  ślinę na ję zyk

Chłopcom  aż oczy  jilo-ną z pragnienia Co za 
rozkosz dorw ać się do gałęzi, obw ieszonej gę* 
fo  dojr,za«icini kulkami. lwacno potrząsnąć, a 
p o tem  zliieraó  za pazucłię, do kieszeni, a naw el 
pop ros ili w  porliki, by le  w ięcej.

T o  zapewne p rzeżyw ali diwaj chłoipcy Jakółi 
yJonajtis i W ik to r  M arczak, p rzy ja c ie le  uchodzą 
cy  W’ ok o licy  za d ikucziliwycli łobuizów i będące 
.synami ubogich rodzin. N ie m ieli w domu ja li 
łeik. postanow ili je  skraść z ogrodu ow ocow ego  
Domu D z ie c ia k a  Jez.ns (zakład, k tóry przylu-ia 
porzucone n iem ow lęta).

W  nory na 15 lipea uh. r. chłopcy przclcźli 
p rzez  parkan tego  ogrodu  i zabra li się do o trzą  

■®an:a najb liższej jab łon i. Na ziem ię fiosy pał się 
grad ow oców . Gdzieś zaszczekał pies. R ozległ się 
głośny ok rzyk  dozorcy ogrodów .

Chłopcy rzucili się do uciepziki i zaw iśli na 
parkanie. Czerń nocy przerażała. V  w yobraźn i 
twoirzyl się obraz przesłuchania w kom isarjacie. 
i łę c e  trzęsły  się, n og i zaw iod ły . Janajtis tę chw i 
lę  o pó źn ien ia  ąv ucieczce op łac ił życiem

S tan is ław  S trokowski, dozorca ogrodu  w y ­
strzeli! z rew olw eru , jaik sann twierdlzi na post 
rach, i tra f#  śinierlein ie Jukajtasa. Chłopak 
zm arł wkrótce.

Sąd okręgow y skazał w czo ra j Strokoiwskiego 
za nieumyślne zabicie Jakaijfisa na 1 rok  wtięizie 

ia i karę lę na m ocy ammestji darował. ,<” !•)

Czw aitek

28
M a J

Dziśi Augustyna i G erm ana 

Jutro: M arii M agd. de Pezis

KOMFORTOWO GRZĄDZONY

Hotel St. G E 0 R G E S
w  W I L N I E

Apartam en ty , łazienki, te le fon y  w poko jach  
Ceny bardzo przystępne.

P R Z Y B Y L I DO W IL N A :

—  Do llotelu Georges‘a: Anastasin Jan, adw. 
ze  M oiinn ; Porębsk i Ignacy, ndw. z. W a rs za w y ; 
B iszewski Jozef, ziem ian in  z Ł yn h ip ; Skalski 
W łod zim ierz , sędzia Sądu G rodzk iego z Często­
chowy ; -P iórkow sk i Czesław, adm in is lra lo r dóbr 
z K on ia row szczyzny ; Galewski P io lr  z Poznan ia ; 
Rom anow ski Zygm unt z W o łk ow ysk a ; M ineyko 
J oze f z W arsza w y : Radwan Okuszko \leksan- 
der, ziem ianin  z maj. Iłów B ychow icc  Leon , 
inż. z B ia łegostoku : A n toszew icz Stefan, handlu 
w iec  z /óarszaw y; M ik ick i Jan z Pozn an ia ; 
dr. Ar.nrdd Stanisław, proI'. uadzwyTcz. U W a r  
szaw skiego: prof. Jastrzębowski W o je . z W a r ­
szaw y: ZaśutyńsE Bolidan  z Grodna; An tonow i 
czow a R olesluw if i  W a rsza w y ; B ła że jów -k i B o ­
lesław, adw  z R ów nego

W schód słońca — godz. 2 m 58 

Zachód  słońca —  godz. 7 m. 35

Spos trzeżan ia  Zak ładu  Mataoroioglł U S. 8
w W.inie z dnia 27 V. 19 ,55  r,

Ciśnienie 758

Tem peratura średnia -j- 21 

tem peratu ra n a jw yższa  -f- 28 

Tennierutura najn iższa +  13 

Opad 1,9 

W ia tr  wschodni 

Tendencja zn iżkow a

U w agi; dość pogodn ie po poi. p rzelo tne 

deszcze i od leg ła  bunza.

P R Z E P O W IE D N IA  POG O D 5 W  G P, I. M. 
do w ieczora  28 m a ja  l'JS6 r.

W  dalszy m ciągu pogoda słoneczna, m ie jsca­
m i burze, zw łaszcza w  zachodn ie j potow ie  kraju  

Ciepło.
-Słabe w ia try  m iejscow e.

D Y Ż U R Y  A P T E K .

Dziś w nocy dyżuru ją następujące ap lok i;
1) ‘ Sokołow skiego (Tyzoubauzowska l j :  ,1 

M ańkow icza (Piłsudiskiego 30); 3) Jundziiłła
(M ick iew icza  33); 4) Nairbnlfa (św. Jaiiska 2); 
5) Turgie la  i Przedmuryskich (N iem iccłra 15'.

—  O l i  RI1DAKCJ1 Zastępca redaktora 
naczelnego naszego pisma p. dr. Wfady 
staw M ergc l zgłosił w dniu wczorajszym  
rezygnację z dalszej współpracy w „ k u r  
jerze  U  i leńskim‘\ Dotychczasowe jego 
obowiązki objął p. A n ton i Gołubtew.

RUC1I P O P U L A C Y J N Y :

Zarejestrow ane urodziny  1) M aciejewska 
Mar ja  —  Helena. 2) Ur.niaż Anzelm , 3) WaWa 
g ie lów n a K arolina.

—  Zaślubiny: 1) Jack iew icz Stanisław  —  
Subocz M arja, 2) Jarkunow  Anton i —  Storczew  
ska P e la g ja  —-  Jadw iga, 3) Jegorow  Borys —  
D oracliow a W iera .

Zgony: 1) Jan Puros, 2) K oboccw iez M i­
kołaj. lat 21. 3) H ion iziak  Vndrzcj, i il 72, 4j 
K alin ow ska E lżb ieta, dozorczyn i, la l 03

H O T E L  E U R O P E J S K I
P ierw szorzędn y. —  Ceny srzyslępne. 
T e le fo n y  w p oko jach  W inda osob ow a

MIEJSKA
—  M apy W ilna na ulicach m iasta. M agistrat 

d la w ygody i o r jcn tac ji (turystów um ieścił w  
k ilku punktach m iasta tablice in fo rm acyjn e, 
zaw iera jące  na jnow szy  plan W7ilna z uw zględ  
n icniem  ciekaw szych  zabytków  T ab lice  takie 
ustaw iono m. inż, p rzy  ul. O strobram sk iej koło  
posesji NT. 7 o raz na placu O rzeszkow ej.

Jak się dow iadu jem y, ilość tych tab lic  ma 
być w  n a jb liższym  czasie zw iększona. M. in. 
m ają być ustaw ione n aprzec iw ko dw orca  oso ­
bow ego, p rzy  ul. P iw n e j na szlaku p row ad zą ­
cym  na Rossę, ma placu K atedra lnym  i w  in- 
i.y ili punktach.

—  K to ob e jm ie  spuściznę po „R e w ji"?  Jak

już donosiliśm y w  spraw ozdan iu  z osia tn iego  

posiedzenia Rady M iejsk ie j, m agislrat postano­

w ił w ym ów ić  loka l lea trow i , .R e w j»“ , pon iew aż 

teatr fi n od  dłuższego czasu za lega miastu z 

opłałą kom ornego  za w ydz ierżaw ion ą  t. zv 

sa lę  m iejską p rzy  ul. O strobram sk iej 5. Na po 

k rycie  za leg łośri kom ornego  m agistrat za trzy ­

mał kaucję złożoną przez 'dyrekcję  tego teatru 

Kaucja ta jednak  nie p o l„n  wa ta lc  j należność, 

teatru na rzecz miasta.

Obecnie, jak w iadom o, m agistrat og łos ił kon 

l.crs na w ydz ierżaw ien ie  sali m ie jsk ie j. Podług 
krążących  pogłosek, na w ydz ierżaw ien ie  tej sali 

re flek tu ją  ni. in. teatr ,,Lu tn ia“  teatr m iejsk i 

na Pohu lance, o ra z  n iek tó rzy  w łaścicie le  kin

AKADEMICIUA.
—  Akadem ick i Zw ią -ek  M orsk i R. P. w  W i l ­

nie kom uniku je, że p ragnący w y jech ać  na obo 
zy  żeglarsk ie w  T rokach  i Jastarni w inn i zg ła ­
dzać się do Zarządu AZM w W iln ie , k tóry  m ie 
ści .się p rzy  ul. W ie lk ie j Nr. 17 ni żt-a  w  godzi 
ma< li 17— 19 do 30 h. ni. w łączn ie

Z POCZTY.
—  W  dn. 25 b. m. D yrek tor Okresu Poczt 

i Telegr|-it'ów, inż. M. Now icki udał się w  podróż 
inspekcyjną okręgu , p ow ierza ją c  k ierow n ic tw o  
d yrekc ji na 'zas  j®vej n ieobecności inż. K Goc 
litow i

W O J S K O W A
—  Przeg ląd  poborow ych  roczn ika  1915 d o ­

b iega już końca. Dziś, 28 m aja. p rzed  K on rs ja  
P ob o row ą  w inn i staw ić się w szyscy p ob o row i 
z nazw iskam i rozpoczyn a jącem i się na liten  
W . zam ieszkali w  obręb ie V  koin isarjatu  P. P., 
o raz na lite rę  Ż, bez różn icy m iejsca zumiesz- 
kamia. .Pomullo staw ić się do przeglądu  w inn i 
w szyscy opóźn ien i z roczn ika 1915.

Jutro, 29 m aja, do przeglądu  w in ili staw ie 
się w szyscy  pob orow i roczn ika  1913, k tó rzy  w 
roki- uh. o trzym a li kateg. ,.B“ .

GOSPODARCZA
—  C ż E L A iłN K  Y D O M AGAJĄ SIĘ  ZN-I1: Słb 

M A  T \KSY E G Z A M IN A C Y J N I j  W k ró tce  w  
Izb ie Itzem ieln iozcj rozpoczną się egzam ina dla 
m łodych  rziniieślmilków, n ie posiadających  jesz 
cze kwaiW.iikacyj Za przystąpien ie do egzaminiu 
Ir/bai pob iera op łaty egzam inacyjne w  w ysokości 
20 zł. k tóre  nie każaly as kandydatów  w słan ie 
jest uiścić. T o  toż kandydaci dom aga ją  się, by 
Izba poczyniła daleko idąfcg ulgi w  postaci roz 
łożen ia na kitka rat te j itaiksy eweittuaihiie 
zm niejszyła, w zględn ie całikowiicie ją um orzyła.

Zniesienie op ła t egzam inacyjnych  bvłob\ du 
żym  krokiem  lutprzód w w a lce  z mietegąłinie 
uprą w i aiicni rzeuri osłem

—  Ś W IA T Ł A  ł C IE N IE  E K SPO R TU  K ZŁ 
M lE S L .y łt.Z F tiO  W  swoiŁm czaisic rzem ieślnicy 
w ileńscy złoży li im porterom  a n g ie lsk im  ofertę  
na dostawę w iększej ilości krzeseł d o  Arigiji. 
Ołiecnłe nadeszły in torn iaoje, że pro(>oiz\cja sto- 
larzy w ileńskich spoitkała Hm % p rzyc in k iem  
przy jęciem  i podług w szelk iego p raw dopodoŁ ieó  
siwa uzyskają on i zam ów ien ia na ]K>ważną su 
mą blisko 200.000 filii/łów sztcrhi.

Duże trudności w wykonan iu  tych zam ówień

i  T E A T R  L  E  T M  [
Dziś o  god z . 8.30 w iecz. 

W ys lęp y  zespołu

Ę d u a r a o  B I A N C 0
Ceny m ie jsc  specja ln e

R  A  D J  0
w n  n o .

C Z W A R T E K , dnia 28 maj'a 1936 r.

6.30: P ieśń: U.J3: Pobudka; 6.34: Gimn.,
6.50: M uzyka; ".20: D zienn ik  por.; 7.30: P rogram  
dz.; 7.86: Gietd.i ro ln .; 7.40: M uzyka z p łyt; 
8.00: Au dycji a ia  szkół; 8.10: A u dycja  dli
nobor.; 8.30— 11.57: P rze rw a ; 11.57 Czas; 12.00 
H e jn a ł; 12.03: D ziennik poludn.; 12— 15: Pora- 
n tk  m uzyczny d la m łodz ieży ; 13.00: 10 minut 
w io lenczeli, 13.10: C hw ilka gospod. d om -p lS - lS 1 
M uzyka popu larna; 14.15--15.15: P rze rw a ;
15.15: Odeinck pow ieśc iow y ; 15.25: Życie  ku ltu­
ra lne; 15.30: K oncert o r k  sa lon ow ej; 18.00' 
„B en jam in ek " 5. K is ie lew sk ie j, opow . dla dzie  
c i; 16.15; Z uaw nej m u zyk i; 16.45: ‘Cała Polska 
śpiewa; 17.00: W yn a la zcy  a w o jsko ; 17.15: Na 
dellonej łączce; 18.00: Pogac.inka aktualna; 
18.10; P ieśń  Tostiego ; 18.30: P rogram  na p ią ­
tek , 18.40: l  tw ory Rimskij-Kcursakowa: 19.00: 
Urzugląd lilew sk i; 19.10: Jak spędzić święto 
19.15: Pogadanka techniczna M ieczysław a Cal- 
sk iego; 19.20: k on cert rek lam ow y, 19.35: 3Viad. 
sportow e; 19.45: Pogadanka aktualna; 19.55— 
...00: P rze rw a ; 20.00; M uzyka z p ły t, 20.15: 

W iosn a  na M azow szu ; 20.45: D zienn ik  wiecz. 
20.55: O brona lo ln iczo -p rzec iw ga zow a ; 21.00 
.Słuchowisko „C o r leon e “ ; 21.35: Z cyk lu  S ta­
n isław  M oniuszko —  p ieśn iarz: 22.00: M uzyka 
dawna; 22.25: P iosenk i; 23.00: K om  met.:
23.05— 23.30: Tańczm y.

P IĄ T E K , dnia 29 m a ja  1936 roku.

6.30: P ieśń ; 6.33: Pobudka: 6.34: G im nastyka 
6.50: M uzyka: 7.20:' D zienn ik  por. 7.30: P rogram  
dz. 7.35: G iełda roln. 7.40: M uzyka z p ły t; 8.00 
Audyoja dla szkół; 8.10: A u dycja  a la  pobor. 
8.90: P rze rw a ; 11.57: Czas; 12.00: lle jn a l;  12.03. 
D zienn ik  połudn. 12.15: Słuch. ,,D zw ony b ia łego  
je z io ra " ;  12.40' W eso ły  fortep ian ; 13.10: C hw il 
ka gosp. dom. 13.15: Z rynku p racy; 13.20: 
M uzyka popu larna: 11.15: P rze rw a ; 15.15; Od 
c inek  p ow ieśc iow y ; 15.25: Życ ie  ku ltu ra lne; 
15.30: K oncert o rk iestry  dęte j; 16.00: R ozm ow a 
z t j io r j ini, 16.15: Koncert 16.45: Ł a m ig łó w k i: 
17.00: Skarby Po lsk i; 17.15 Minuta p oez ji; 17.20 
K oncert: 17.50: P oraan ik  sport 18.00: C h ór 
, A k o r d " ;  18.30: Progr. na sobotę; 1,3.40: I, ustn i- 
,.Srena z desek i n a ftow e k in k ie ty ", p og  w rg Ł  
ni en ty u licy : 19.00: Ze spraw  litew sk ich ; 19.10- 
Jerzy Putram ent 19.25: K oncert rek lam ow y 
t'J.35: W iad . sportow e: 19.45: Joachim  Le lew eł. 
o d rzy i:  20.00: K oncert sym f W  p rze rw ie  D zień 
ntk w ierz . O brazek z P o lsk i: 22.30 Sk,rz\nka 
teclin. 22.45, W iad . met. 22.50► M uzyka z ka 
w iarn i „ (  a fe-C lub".

Przy ischias (zapalen ie nerwu K iilszow ego; 

im zażyciu zrana .naczczo szk lanki natura lnej 

w ody go rzk ie j F ranciszka-Joze fa  następuje lek 
kie ob fite  w ypróżn ien ie, pow odu jące p rzy jem n e 

sam opoczucie. Zalecana p rzez lekarzy

w m ika  ją  z powodu braku na WńłoAszotyźnie 
zn i (i c 11 a ń:z.u w a n vc 11 warszjtaitów. Nad kwesfją tą 
g łow i sit; obecnie W ileńska Labs Rzem ieślnicza.

ZERK ANIA  1 ODCZYTY
—  W alne zeb ran ie  K ura torów  im . S. i .1 

M onłw ittow . Jutro, w  p iątek  o  g. 6 w p ierw szym  
term inie, o  g. zaś 7-cj w  drugim , odbędzie  się 
w- gm achu W it. Banku Z iem skiego, doroczne 
walne zebran ie K u ra to rów  Fu ndacji im. S. i J. 
M on lw iłłów  Na zebraniu teni rozs trzygn ię ta  
z-oslaniie spraw a udzie len ia  w  roku  bit żąe nu  
zapon icg instytucjom  dobroczynnym  i ku ltu ra l­
no społecznymi \V m yśl uchw a ły w a lnego  ze ­
brania Kuratorów  —  ju tro  o  g. 10 r. w kaplicy 
O s Irob ran Ą k itj odbędzie się nabożeństw o za 
rpokój duszy zm arłych  K u ra torów  i Funda 
Ottów .

—  Kassandra w  sztuce greekiej. W  dniu 29 
bm., w p iątek, o  godz. 19 w  sali Sem inarjum  
P ilń lo g j ] ilasycznej U. S. B., p rzy  ul. Z am kow ej 
i i ,  odbędzie  się posiedzen ie K oła  P o lsk iego  T o  
w arzystw a F ilo log iczn ego  w  W iln ie , na którern 
prof. dr. Rajm und .G ostkowski W ygłosi odczyt 
p. t Kassandra w  sztuce g reck ie j".

K O M U NIK ATY
—  Ki ii.suI la>tewski w W linie kom uniku je, 

ż e  w  okres ie  Zielony eh Świątek, t. j. 31 m a ja  
oraz t i 2 czerwca będzie  n ieczynny.

RÓŻNE.
PO Sll D Z B N H  W Y D Z IA Ł U  G IFR  I DYS 

Ł Y P L N Y  W Ii.. O ZPN : LA®  o  godz. 20-cj odbę 
dtzie się posiedzenie W ydzia łu  G ier i Dyscypliny 
w  Mkmlu dlrukairoi „Z n ic z", ul. Bisk. Bundu-skie 
go  4 Na porządku dziennym : W yb ó r  sekretarza 
i spraw y bieżące

N A D E S Ł A N E .

—  W  dniu 25 m aja r. b. obch odz ił jubileusz,
25detn iej (n ieprzerw anej p racy w  „R ek ty fik a c ji 
W a rs za w sk ie j" d y rek lo r  te j firm y, p. Stefan 
D obrow olsk i.

Jubilat o trzym a ł z całego k ra ju  w iele  życzeń  
i gra tu łacyj, ą od p racow n ików  i w ładz liadzm  
czych firm y  e fek tow n e iipom .nk i
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y  " m u c h y "  1
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■! NtSZCZt JtShUTk CZhIE

W l I T J

1 0 -le d e  Z w ią z k u  
O sa d n ikó w

W  dniach od 30 m aja do  1 czerwca rb. Zw ią 
acŁ O sadników  olii liod/.i lO le c ie  swej p racy na 
Kresach.

Św in io I O- leci a połączone jes l z e j  staw ą 
Jdtóra zostanie otwarta 31 m aja o god;z 10.15 
w  paw ilonach w ystaw ow ych  w  O grodzie Bernar 
dyńskim . W ystaw a  obejm ie  dzia ły : Sala. honoro 
wa jroświięcona M arsza łkow i .Piłsudskiemu, 
Zw iązek  Osadników, Ogniska, Szkoły. JSibljole 
k i, O bots W ych ow an ie  fizyc zn e , Fo togra fika , 
Muzyka, Absolwenci, L n iwersytet Lu dow y w  
Pł-udzi szr.zm.

P o  odwaipoiu w ystaw ) odbędzie' się tegoż dnia 
o  godz. 12.30 Święto Pieśni i M uzyki w  Teatrze 
M iejskim  na Pohulance.

Pozatf-m w  dniu 1 czerw ca o godz. 9 na boi 
sku Ośrodka W ychow an ia  F izyczn ego  na P ióro  
o io n r . 'w y s tą p ią  drużylnj składające się z m ło 
d zieży , zam ieszkałej w zakładach wychow aw  
ezych  Zw iązku O sadników  i popisam i sportow e 
m i w )k a żą  swo iją zaprawę fizyczmą.

Wstę.p na W ystaw ę, "'Święto P ieśn i i Św ięto 
W ych ow an ia  F izycznego  jesi w idny od opłat 
• zaproszeń.

Zw iązek  O sadników  tą drogą zaprasza wszy 
Stki w arstwy społeczeństwa w ileńsk iego, intere 
su jącego się pracą kuHurailnowośiw iałową, na 
uroczystość iO-lecia działa lności o ś w i a t o w y  
tb o w a w c ze j Z » ią * k u  Osadników

■

HTenjM i jplodHŚ
O d k ilku  m iesięcy w  drobnych  restauracjacn, 

.p iw iarn iach  i t. p zakładach gastronom i' znych 
u staw ion o  m ałe b ilardy, t. zw ane „teb> B i­
la rd y  te zyskały  duże pow odzen ie , m. in  rów- 
a ie z  w śród  m łodz ieży  szkolnej, k tóra  m e ia z  
ca łe  god zin y  spędza p rzy  z ie lonych  stolikach, 
tracąc  czas i p ien iądze.

N a  stan ten zw ró c iły  uw agę kom ite ty  rod z i­
c ie lsk ie . W  zw iązku  z tern, ja k  się dow iad u je ­
m y, w ładze szkolne zam ierza ją  sprawą tą b liże j 
s ię  za interesować. W y n ik  winieni być n iew ątpl. 
wie n iepom yślny d la  „teL ów  ‘

TEATR i MUZYKA
T E A T Ii M IE JS K I N A  P O H U LA N C E .

—  l>ziś, w  czw artek  d-n. 28 b. m. o godz. 8.15 
w iecz. T ea tr  na Pohu lance gra w  dalszym  ciągu 
znakom itą kom ed ję  w  4 aktach K. Dickensa, 
w przek ładzie  p rof. WJ. A rc im ow icza  „Ś w ie rszcz 
za kom inem ". M uzyka —  N. Rachniauowa. Ceny 
zniżone.

%nm
T E A T R  L E T N I  W O G R O D ZIE  1»0 

B E R N A R D Y Ń S K IM .

—  W ystęp  św ia tow e j s ław y oryg in a lnego  
Zespołu A rgen tyńsk iego. Dziś, w  czw artek  dnia 
28.V o godz. 8.30 w iecz. jedyn y  występ w  T ea t­
rze Letn im  św ia tow e j sław y oryg in a lnego  ze ­
społu A rgen tyńsk iego  pod  dyrekc ją  Eduardo 
Bianco. O rk iestra! Jazz! Tan iec ! Śpiew ! Ceny 
m ie jsc  specja lne.

—  Poranek  sym fon iczn y z  udzia łem  J. K u l­
c zyck ie j w  Tea trze  Letn im . W  n iedzie lę  dnia 
31.V  o godz. 12 w  p o ł w  T ea trze  Letn im  od b ę­
d z ie  się poranek  sym fon iczn y z udzia łem  Janiny 
K u lczyck ie j. Ceny propagandow e.

Y T J L l1 IN IA  ” . " '  J
—  W ystępy  J. K u lczyck ie j. Dziś w  dalszym  

ciągu w span iale  w ystaw ion a op. Lehara  ..Care­
w icz '4, k tóra w yw o ła ła  ogó ln e  uznanie, dzięk i 
św ietnej g rze  ca łego  zespołu  z Ku lczycką , Be- 
stani, D em bow skim , S zczaw ińsk im , Tatrzańsk im  
i W yrw icz -W ich ró w  skim  na czele.

—  Ju trze jsze  w zn ow ien ie  „C zard aszk i44 w  
„L u tn i" . Jutro u jrzym y ogó ln ie  łubianą, m e lo ­
d y jn ą  op. Kalm ana „K siężn iczk a  Czardasza11, 
k tóra  ukaże się w  św ietnej obsadzie z K u lczyc­
ką i D em bow skim  w  ro lach  głów nych. Ceny 
propagandow e.

R h W J A . O strobram sko N r. 5.

—  Dziś, w  czw artek  dn. 28.V dw a seąnse 
p ięknej pożegna lnej rew ji p. t. „M azu r to 
osta tn i". N ieodw oła ln ie  będzie  grana ty lko  do 
n iedzieli. A rtyści R ew ji żegnają  W iln o .

K I N A  I F I L M Y
„K S IĘ Ż N IC Z K A  T U R A N D O T 44. (K in o  Ś w ia tow id )

P iękna tu popu larna ba jka  zosta ła  potrak ­
tow ana p rzez scenarzystę kom ed jow o  S tro je 
i charak teryzac ja  artystów , ich  św iatopogląd  
i sposób w yrażan ia  się —  w szystko  to tchnie 
n ie ty le  ch ińszczyzną —  co Europą. W yw o łu je  
to, naturalnie celow o, e fek ty  kom iczne. R ów n ież 
na korzyść  hum oru pew nym  m od y fik ac jam  ule 
gła treść opery . Z okrutnej w y ra fin ow an e j księ- 
żn iczi pozosta ła  rozkapryszona, naiw na i g łu ­
p iu tka dziew czynka. P ap a  —  cesarz ch iński —  
prze istoczył się w  dobrodusznego, łagodnego 
ja k  jagn ię  grubasa, a z  Chin —  pozosta ' ly lk o  
zach w yca jący  most, o zd ob ion y  dzw oneczkam i, 
oraz o lb rzym i gong

P iękn ą ch ińską la leczką —  księżn iczką Tu- 
randot jest m iła artystka K athe de Nagy. 
P opu la rn y gw ia zd or W ilły  F ritsrh  nareszcie 
ma ro lę  d la  sieb ie odpow iean ią . Jako m ądry 
i odw ażny  K a la f w yg ląd a  c iekaw ie  i zb iera  
o b fite  żn iw o  z serc n iew ieścich n a .w id o w n i.  
Gra dobrze, ze swobodą i rutyną. P rzezabaw ny, 
jak  zawsze, jest Paul Kem p. Reszta obsady^ —  
bez zarzu iu. A. Sid.

. HM . fAn M_AB.*©W Al.SKr W A«S7AV*»

R E S T A U R A C J A
„ B a r  O k o c i m s k i "

W ielka  36 (ob ok  „B a ta " )

Codziennie od; i ;  koncert
p>erwszcrzędnej o rk ie s t ry  Ceny dostępne

0

K A Ż D Y
PRZEMYSŁOWIEC
^  I  T D T C  T  H U R TO W NI K  
N U r l L U  i d e t a l i s t a

t y t k a  t o b i e  n a j l e p sz ą  k l i j en t e l ę  

o g ł a s z a j ą c  w  n a j p o p u l t r n i e j -  

• z em  p i ś m i e  c o d z i e n n e m  

na Z  ero iacb P ó ł n ,  W t c b o d n i c b

K U R J E R  W I L E Ń S K I
W IL N O  ul. Bisk. B andursk iego lei 99

M ajątek  W IR Y  nad W il ją  p rzy jm u je  gości, 
szukających  \v,-poczynku od  dsi 25 m a0a —  
In form acy j udziela p. E lżb ,eta  K otow icz F irm a 
Zygm unt N ag iod zk i, W iln o , Zan „In a  11-a od  
9 to 13 i od  3 do 19 oprócz świąt. LuL ,i,słownie 
bezpośrednio. H elena Nagrodzka , m  W iry, pocz 
ta W iln o , skrzynka pocztow a Nr. 232.

P i ę k n e  i t a n i e
letniska

w  B ezdanach  —  majątku. 6 m inut u stacji 
k o le jow e j. P ok o je  z kuchniam i (w  pałacu ) s ło ­
neczne. tarasy zaci zny park, las sosnowy, 

rzeka, kanalizacja.
W iad om ość  B ezdany— m ajątek , Jan  Zyg le lm an

Poszukuję
posady bony lub wy­
chow awczyni do  dzieci, 
na jchętn ie  w rod zin ie  
w o jskow e). O ferty  d o 
adm in . „K u -jera  W ił?1 

oo-j „D ziec i*

L e g i t y m a c j ę
szkolna nr. 3b3, w yda­
ną przez P?ńs w. Szk. 
Techniczną w W iln ie na 
im ię  Czesława N o w c - 
k iego . un ieważn ia się

Kupię  d o m
z o g rod em  osobn iak  
I u d  z  paru m ieszkan ia­
m i n iezbyt o d d a lon y  od 
śródm ieść.a . O ferty do 
„K u r era W ileńsk  e g o "  

pod  „J  P *

S I O S T R A
p ielęgn iarka, b. student 
ka m edycyny, p rzyjm u­
je  dyżury d o  chorych, 
M iejscow ość ooo ję tn a  
W iln o, Kalwaryjska 12 

m ' 2. K rem ow a.

Rutynowana

nauczy cielka
konw ersacja francuska, 
—  poszuku je posady — 

dem i-p lace  lekcji. 
O ferty  d o  Kui jera W il 

dla A. T.

P o l s k i  S k l e p
p iśm ien n o-ga lan tery jny  

i zabawek 

E M A C 5 W IC ZO W A  
W iln o , W ileń ska  22 

Ceny niskie.

Z  u r o c z y s t o ś c i  w  Ł o w i c z u

D ziec i łow ick ie  w  strojach ludowych,

n v iv a o ii i yv.ii a u r ę ę ja ę i i  /aUlOMILd I UM 3111IU

K O N C E R T  J A Z Z O W Y
T E A T R  L E T N I  I DZIŚ o  godz. 831  po kolosa lnych  sukcesach zaaran ica i osta tn io  

w ogr. B -rn ardvńskim  | w W arszaw ie
— da je  jeden  ly iko

w .-zechśw ia icw ej s ła »y  ory- —M   _p BU B Wm

gin a ln y zespó l króla ta ga K w C I U a f C S O  !' N C O  O SÓ b)
N iew idziany i n ieslyszany ie p e i lta r .  B i1 ety do  nabycia w kasie teatru

_______________K o ic e i t  przez ra: jo  n ie b ęa z ie  transm towany

HELIOS I DZIŚ 1 )

99 O / W / l
W  lo la ch  g l :  Ellssa Landi (b ob . f. „K oen igsm ark 41), Frank Morgan oraz Józef Schiidkraut 
2 ) Na żądan ie  publiczności w ie lk a  i 

atrakcja w kolorach  naturalnych 9 9 •

P
A
N

jKSS'-
i  ■ ł « V  i r U l 7 n  l l E i  k a  w s z y s t k i e  s e a n s e

•  ■ I *  ■ Balkon 25 gr Parter od 54 gr.

C A L E S T Y T ; YDz is g igan - t W I T ,  
... O Z IE N

tyczny f.lm  , NQC

P I Ę K N Y
NAD­

PR O G R AM

C t l / I A T f l \ l / i n  r  Fl!rn ^a iw yższeąo  zachwytu, doskonal, humoru i p oq o d n eqo  nastroju

■* 1 T U J  R A  I V  O  (p i
N iezw ykła muzyka. P iękn e  dekorac je . Im ponująca wystawa. Skrzący s ię dow cip

W ro li g ). Kathe de rlagy, W ilii Fritsch I Paul Kem p. i.ad  p rogram : Atrakcje

A f i i b l l C I C A  II Dziś- Na jbardzie j fascynu jący m r-ians n ow oczesn t. k oc ie ty

= = = !  T W E  U S T A  K Ł A M I Ą
W rolach głów nych  N o r m a  S h e a r e r  i R o b e r t  M o n t g o m e r y

Nad program: DODATKI DŹWIĘKOWE. —- Początek seansów codziennie o go da. 4-ej

LETNISKO
zaciszny d w o iek  przyj­
m ie  k ilka osób  z calo- 
d zienn em  utrzym aniem  
m ieszkan iem  i o b s ł jg ą  
za 2 zł. 70 gr. d zienn ie  
Jest tu b. m iły, spo ­
kojny I praw dziw ie uro­
czy wypoczynek, stół b. 
obfity, m oc jagód . P 'a  
że, rzeka tu i przy d w o­
rze Kom unikacja  d o c z - 
tow a 1 kole jow a b. d o ­
bre. I .form acje  o so b iś ­
c ie  od  god z. 3— 4 pp.

A d res  w Redakcji.

DO WYNAJĘCIA
tytko dla imteFgenttnych 
3 m ieszkania 2 poko-jo 
awe (duże) słoneczne i 
suche z elektrycznością, 
zam ien ia jące  letnisko, 
p rzy  dużym  ogrodzie, 
obok  rzeka i las. „C e­
n y  dostępne. Saska 
K ępa 1 ni. 3. T e le fon  
8— 94. Tam że okazy jn ie  
do sprzedania 2 łóżka 
mało używane na siat 
ce  z m ateracam i, oraz 

siodło męskie.

M I E S Z K A M  E
św ieżo od rem on tow an e  
5 poko i z w ygodam i i 
og ród k iem , suche, c ie ­
p le  — do w yna jęć a — 

Pańska 4 m . 3

LETNISKO
m ie jscow ość  such?, las. 
-osnowy, r 'ek a , tenis, 
sialków ka, krok ie l, ra- 
djo. O dzyw ian  e  dobre, 
św ieże i pożywne. 4 kim. 
od  stacji. Adres: Gudo- 
ga je  A n ie lin , Z rp o lsk a

LE T N ISK O
b lisko  W ilna, rzeka, las, 

sucha m ie jscow ość, 
produkta na m iejscu. 

In form ac je  
D. H. „T , O D YN IE C - 
W ie lka  19, te!. 4-24

LETNISKO
Jody  tB rastjw szczyzna) 
zaprasza osuby poszu­
kujące ciszy, spokoju  
praw dziw ego  wypoczyn- 
kul zd row ego  1 sm acz­
n ego  odżyw ian ia  się, 
W iadom  • poczta Jody 

Konstancja M orska

D O KTO R

Z E L C O W I C Z
Chor skórne, wenerycz 
ne. narząoow  m o c zo »  

Od g. 9— t i 5— 8 *

D U K T U !

Zeldowiizoft^;
Choroby Kobiece, sko ' 
ne, weneryczne, naiza 

riów m oczowych 
od  godz. 12— ? i 4 -  ; » 

ul WileAska 28 m. 3 
lei. ?-77.

4KI NAtlKKi.
M a r  i a

Lciknerow a
Przyjm u je od  9 r. d o  ? «  
ul 1. lasirtskiego 5 — 1:
róa O fiarn e  (oh . Sądu

M I E S Z K A N I A
j 3 — 4  p o K .  z w sze lk iem ' 
w ygodam i na p iętrze 

d o  w ynajęcia 
zaui. Bernardyński 10

N a jlepszy  m iód  
leczn iczy kg 2X0

u C i ó f i  ińakłego
W'ileńska 42 

vis a vis pi. O rzeszkow ej

Bardzo m iłego uspo­
s o b i e n i a ,  średn. w i u k u  
Pan z z iem iańsk ie j r o ­
dziny. m oże  być b uży­
tecznym  w gosp od a i 
stw ie lOlr.ern, w księ­
gow ości, wyręczy urn'e- 
ję n ie w każdej pracy 
m ajątkow ej m oże  za ­
op iek ow ać  się i p e lęg  
uować ch o rego  j a K O  

cJ o w iek  in te ligen in y i 
wdz ęczny za każdą pra­
cę  Zgłoszen ia  do Red. 
Ku jera W il dla „Ty ko 

za u tizym an if-11

D a  M ED,

2 Y G M U N T
K U D R E W I C ?
Chor wenerycz., syfilis , 
skórne i m oczop lc iow t, 
Zamkowa 15, tal. 19-6IŁ-
Przyjm  od 8— I i 3 —8

AKLAZEBKą

M. B r z e z i n a
m a s a ż  l e c z n i c z y  

i e iek iryzac je  
Zw ierzyniec, T- 7a la, 

na lew o  G edym inow sk^ 
ul. Grodzka 27

A K lS Z E R K Ą

Sm iałow ska
ul. W ielką 10— 7
(v is-a -v is  poczty) 

tam że gabinei K osm et. 
usuwa zm arszczki, bro­
dawki. korzajk i i wągry

Na lato
obu w ie  d ziu rkow ane, 

p lec ion e , b rezen tow e, 
gu m u w r, , prunelowe, 

a lt^sow e sandałk i, 
w ia lrówki

W. N O W i C K l
W iln o. W ielka 30

Bj p uui' i- -»■> g g w __
K E D A K C JA  i AD M IN ISTR AC JA : W iluo , B isk Bandurskiego 4. T e le fon y : R edakcji 79, Adm in istr. 99. R edaktor naczelny p rzy jm u je  ud g. 2— 8 ppoł. Sekretarz redakcji p rzy jm u je  od g. 1__ 3 p p  /

Adm in istracja  czynna od g. 9'/i— 3'/i ppof R ękopisów  Redakcja n ie zw raca. D yrek tor wydaw n ictw a p rzy jm u je  od g. 1— 2 ppoł O głoszen ia są p rzy jm ow an e : od godz. 91/,— 3'/i > 7— 9 wiecu.
t Kon to  czekow e P. K. O. nr. 80.750. D rukarn ią —  ul Bisk. Bandurskiego 4, te le fon  3-40.

CENA P R E N U M E R A T Y : m iesięczn ie z  odnoszeniem  do  dom u lub p rzesy łką pocztow ą i  dodatk iem  książkow ym  3 zł., z odb iorem  w adm inistr. d c z  dodatku książkow ego 2 zł. 60 gr., zagran icą  6 sfc! 
C E N A  O G ŁO S ZE Ń : Za w iersz m ilim etr, p rzed  t e k s t e m 75 gr., w  tekście 00 gr., za tek st 3U gr., kron ika redakc. i kom un ikaty —  60 er. za w iersz jednoszp., ogłosz. m ieszkań. — 10 gr. za w y r . . .  
b *  tycb cen dolicza  się za ogłoszen ia  cy frow e  i iaFelary^zne 50 D la poszuku jących pracy 50% zn iżki. U kład  ogłoszeń  w  tekście 4-ro łam ow y, za tekstem 8- mi o  łam ow y. Za treść o g ło s zą *  

i rubrykę .nadesłane* R edakcja  n ie  odpow iada . Adm in istracja  zastrzega sobie praw o zm iany teirnm u druku ogłoszeń i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński11 Sp. z o o. Druk. „Znicz", W ilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40. Redaktor ikid . Ludwik JaokawąkV


